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Dziś 10 stron Cena ·,.Dumeru 'gr 

CodzieDD81 
t. 

strowaDe 'plsmo aarodowe··l ,lcafo'liokie 
Role 65 środa, dnia .3 marca '. 935 

Z frontu rew'oJucji greckiej 

Kto z{J)ycietv: Tsaldaris CZy Venlze os7 
Saloniki miejscem koncentracji wiernych rządowi wojsk 

Od specjalnego koresponf:l.enta ,.Orędownłka" 

J 

Ateny,7 marca. 
Saloniki wyglądają jak wielki obóz 

warowny, Wszędzie wojsko, wojsko 
i jeszcze raz wojsko. Tu odbywa się 
koncentracja Wiernych rządowi o<}
działów, które pod tlowództwem gen. 
Kondylisa maję. podjąć akcję stłumi~· 
nla rebelji. 

Żołnierz grecki prezentuje się nle
źle-, choć nie zdaje się zdradzać zbyt 
wielkiego entuzjazmu dla wojny do
mowej. Gorzej przedstawia się wypo
sażenie w sprzęt wojenny. Trudno nie 
wybuchną.ć śmiechem na widok tego, 
co tu nazywają autem pancernem lub 
nawet takiem. Jakieś stare pudła mo
torowe, na wysokiem podwoziu, moc-

Startujllc w poniedziałek rano z h\'ow$kje~o lotni. 
ska na trzymolOr'lwym FO'kkerze kolti\l1'likac~-jn~'m do 
Salonik w Grecji. przewidywaletn. t.e we wtorek wie
czorem b~d~ u celu podró1.y. Loozrządzil inaczej, !ł 
ściśle'; mÓWIąc - wydąru'nia roz~r} wające się w Grecji. 
Przelot do Bukaresztu CJdbyl eię bez prze~zk6d. Inaczej 
miała się sprawa po prz~'byclu do stoliu Buljlarji 
Przebąkiwano nasamprzód e,:>i te ZPiJwodu I{reckięj 
wojn, domowej. kWNnjonuje się motl1wość utrz)'my' 
wani~ regularnei "'Iuiby komunik9,cy~nej z terytorjum 
objętem potOjlą rev.olucji. ~ie czekaiąc na wynik tych 
rozwatań przeoloełem się na kilka I{odzin na ulice 
Sofji, Tu w}czuwalo Brę jut zupe1nie wyratnie pod, 
niecenie z pcwodu wydarzeń, rozllry\\aja,cyeh 'się nie
opo<.la1 jlranicv buł~al'c3kiej. w R:reckiej ~lacedon.ii. któ' 
reJ Bllłgarz~' nie "rzeetali uwatać za llldtorvcznie im 

I Pnejazd z Salonik do Aten był 
uciążliwy, Przypuszczam, że wpływa. 
na to ciągle zatrzymywanie pocię.5ów 
w różnych punktach (kilkugodzinne 
posoo:u w Lari5sie i Tebach) dla prze
puszczenia transportów wojennych Z 
żołnierzem i materjałem wojennym. 
Widok tych pociągów, jadących na 
północ, wywoływał u towarzyszy po- ' 
dróży uwagi. ŚWiadczące o nie popu-

HERB GRECJI 

naIetny obszar, W nastrojach \\yh"W:l si~ nawet nadzIeja. te zblita się chwila. 
kiooy BullCarja będzie moqla sięgnąć zbroJDI\ ręką po część :\lacedonii. zdo
bywając dla ,,[ehie upragni<:n~' dootęp do morza E~eJł)kle.go, co byłoby rćwno
znaczne z włączeniem "ię \l' e:eć wielk ich intere .. ó,w splątanvch dO'kola morza 
Sródr.iemne1l'o. SlC7.~;<óln;e ~ ·I:.>d l~ ,. łów w.jskowp'h Bu~arj! kletkuje 
myśl! abS" k~l'zy&tając I zawi.crućh1 greCkiej, zhr'Jjnym ~amachem zdalJyć 
do.stę)) do mor~a, . , . 

'-"ie bylo czasu na pop;lt:bianie pif!rwszycn _ wl."a1e.ń i s):)otrzeteń. ~pte· 
, szylo' mi"~ilj do Grecji. W biurze- "port 1·6:l:nŁoze~ .. prze~trlej1;ano jednak przed 

udawaniem c;:f! na granicę buhrarsko·: /treckl\ z uwagI. na możliwość 
trudności w ruchu gran[czn}·m. To zde-cydowało, że- z SqCii wy jechałem 
drogą okr~żną przez jug0t31owia{ltSki ~isz, Mółiru3tyr do. Sal'luik. . 

Jarności dłuższej wojny domowej w 
Grecji. Tymczasem wszystko wskazuje 

ny tysiące nędzarzy. gnieżdżących się 
w szałasach, lepiankach, ziemiankach 
i altanach. Są. to w lwiej części dawni 
mieszkań~y kolonij greckich w Azji 
Mniejszej wygnani staql~Q po r. 1922, 
kiedy Grecja poniosła straszną. klęskę. 
Katastrofę tę, w wielu fragmentach 
przypominającą polską wyprawę z ro
ku 1920 na Kijów i jej opłakane skutki 
dla kraju, przypłacił król grecki Kcn
stanty utratą. korony i tronu. Wów
czas stanli!.ł 11 szczytu swego powodze
nia Venizelos, republikanin z krwi 
i kośCi, który rozpoczął mozolne dzieło 
odbudowy kraju i zabliźniania ran od
niesionych prz,ez kraj w niefortunnej 
wojnie grecko·tureckiej, 

ESKADTIA \VOJE:~-"\'CH OKRĘTOW Znajomy Polak, do którego przy-
greckich, które przeszły na stronę wiozłem z kraju list polecający, orjen-

VenizeliJsa. tował się w wydarzeniach ostatnich 
dni niezgorzej, Według informacyj 

no sfatygowane, obite blachą. Motor I przezeń posiadanych - oficjalne ko
·sł.abo, cI:l'on.iony przed pociskami, po- mut:ik~ty o rozgrywce z ~owsta~'lCami
'dobme Jak l kadłub przeznaczony dla velllzehstami są. nabrzmiałe WIarą w 
'załogi, Karabiny maszynowe nieru- szybkie stłumienie rewolucji - sytua
chomo osadzone po bokach "tan- cju jest nader poważna. Pierwsze dni 
ków", wyłą.czają większą skuteczność rewolty, która rozgorzała w dwóch 
ognia mitraljezowego. Nieszczególnie ogniskach: na Krecie oraz w pół
wyglądają również karabiny maszyno- nocno-wschodniej części Macedonji, w 
we, ręczne żołnierzy Itd. Wszystko miastach Drama, Serres, KavaJla i De
stare modele, w innych armjach deagacz (Aleksandropolis), miały cha
slnvapliwie wycofywane, Również ar- rak ter wojny papierowej. Linja pozy
tylerja wyłącznie lekkiego kalibru, cji powstańców i wojsk rządowych w 
którą. można było widzieć na ulicach Macedon,ii była nieokreślona. Załamy
Salonik, a później podczas przejazdu wały: ją zresztą w kilkugodzinnych od
koleją. do Aten na dworcach mijanych, stępach coraz to nowe wybuchy rewol
llie budzi większej ufności do siły ty w licznych garnizonach rozsypa
swego zasię::;u i skuteczności. nych wzdłuż granicy bUł5'arskiej i tu-

Ogłoszony nad Salonikami stan reckiej. Na czele powstania macedoń
wojenny paraliżuje prawie całkowicie skiego stanął popularny generał Ka
życie prywatne, Stąd trudno o zasię- menos, zaciekły wróJ restytucji monar 
gniQcie opinji o wydarzeniach grec- ("hji, co republikanie z pod znaku "Li
kich wśród ludności miejscowej. Wi- gi Republikańskiej" uważają. za 
dać jednak powszechne przygnębienie, dążenie Tsaldarisa. Jedynie ,silny 
łatwe do wytłumaczenia w tern mie- garnizon salonicki oparł się kusicie
śc'ie, które przecież zbyt dobrze wie. 10m veni~loskim. Był jednak zbyt sła
co znaczy straszne słowo "wojna" by, aby wystąpić ofensywnie. Musiano 
i działania wojenne, w miarę możliwoścf komunikacyjnycn 

Mimo upływu piętnastu lat od cza- (n i ebywa.l e ograniczonych na Bałka-l 
sów wojny, pełno" jeszcze w Salolli- nl1ch, ' z czego mieszkańcy zacnodniej 
kach śladów zniszczeń, Na peryferjach 'Polski nawet sobie sprawy nie zdają) 
miasta przypomInaj/! o skutkach woj. gc~gać posiłki z PeJoponezu i Grecji 

. . . na to, • że w chwili obecnej nie zanosi 
środkowej, . ~dzie próby rewoIu~Ji uda- się na kapitulację ani jednej, ani dru
lo ~ię stłumIĆ w zaro~ku. W pIerwsze l giej strony, chyba, że niespodziewane 
dm s~m!,loty wyla;tuJQ.ce z aero~romu l zwycięstwo po jednej ze strony wal
saJ?nlckll~:ro zamIast bomb zabierały czących zmieni za jednym zamachem 
tysłą'ce ulotek, któreml~ zarzueano gar- obraz sytuacji. 
nlzo;ly zbuntowanych. Skutek był ten, - , , ., 
że na papierowe poczynania stracono Na w5zy.stklCh d.worcach wldmeJą 
dużo czaśu, j>ozwolono powstańcom olbrzymi~ pla l,a tv z odezvyam i prezy
d{)konać kQncentracjj, wybrać kilka- d~nta ~!llmfsa oraz premJ~ra Tsalda
naście tysięcy ochotnik0w" wvekwi- nsa,. KllkucentYl~et~owe. I!ter~ gł~szą. 
pować ich mllterjałem zagarniętym uroczyste zapeWl11eme, ze naJwy~sze 
z arsenałów .. mob'u·', zaiąć i um()C- wład.ze ~ą s,zcz~rze .demok~aty~zne I re
nić pozvcje przedwko spodziewa- pubhkllnskIe. ze .~lle zamierzają wp~ 
nej ofensywie wojsk generała Ko _ wad?-ić mo~archJl, 'Y0bec .czego ak~Ja 
dyiisa ' n \ emzelosa Jest calklem meuzasadmo-

. na i szkodliwa dla kraju. 
Te$'o dnia. kiedy u~awałem się do Widocznie te zapewnienia nie dzia--

Aten, przybył do SalonIk gen. Rondy-
lis. próba żbliżenia się i uzyskania 
wywiadu spełzła na niczem, W adju
tanturze poeiesz{)no mnie jedna,k, że nie 
jestem pierwszym, któremu interwiew 
siQ 'nie udał •. gdyż generał zajmuj~cy 
się planem strategicznym ofensywy, 
odesłał z niczem kilku dziennikarzy, 
poza mnę. również jeszcze jednego 
Polaka. . 

PIERWSZE FOTOGRAF JE Z WOJNY nmWWKJ 
Arty:ls'r.!& przeciwlotnicza. wojsk powstalic~vch na Krecie odpiera atak powf~trzny 
Iotmków rządowych. - U góry: zakladame radja polo\\ ego na uiicach Pt'l'amy kolo 
Alen w ok"resiQ walk z pow.:5tapoami tut po wybuchu rewolt.y W. Okręgu stoilcy. 



-
łają jednak dostatecznie uspokajajęco, 
gdyż przechodnie na ulicach ateńskich 
maja wygl~d wybitnie zaitrt\swny. 
Pełno patroli wojskowycł1, od C7;MU 
do czasu przejeżdżają przez miastO' po
jedyńcze auta pancerne. 

Po kątach szepce się, że lada godzl-

o 

ny okręty buntowników dokonaj, wy
padll na Pireqs, wył~duj, wojska 
j rozpOCZfl'ł marsz na Ateny. Przeciw
ko tej niespodziance nąd 'zabezpfecUl 
się ząkładantem min w' Pireusie oraz 
fntensywnym remontem kontrtorpe
dowców u zkodzooycb przez rewolu-

cjonietów. ZaJęcie ' ~ .1JJ.· [.C.Hll...)!\I ....,~ 
oczywiście za jednym zamachem szalę 
zwycjęłStwa "a. rucz powstańców. Tu 
wfęc ~naj uje ił punkt newral~jc~n~ 
ewentualnycb działań zbuntowanej 
floty. 

JULJUSZ HAŁABURDA 

wSIO · CÓłIJ rec ich? 

• 

.. Woiskarządowe rozpoczęłY o.fensywę i ~jęły Serres - Klika tysięcy powstańców 
" dostało się do nlewoll -- Reszta ucieka w popl'Qchu 

R z y m. 'PAT) Sp()dalny k-oroliP<)n
cpot " S t B, m p y '.. Zingaralli oonosl 
z SaloniK, że w mieście panuj~ ni&po
I,ój ~ powodu bezsprzecznej przewagi. 
jaką posiadają' na m'Orzu powslflJic~' , 
W Salonikach k.rll,ży uporczywie pog~o
ska, ~e pojawienie się krąż'Ownika -re
wolucjonistów w Kawalli sp.owQdowa. 
IQ, przyłączen i e si~ do sił powstańczych 
6 rj':ądowych łodzi podwodnych oraz 20 
tran,,;x;rtowców w rezultacie \\.obka 
pow"taf!~ze p<>siada.1l1 zapewn.ol1l' do? 
:::tawv. pOdCla~ Irdy aprowizf)('ia i Ul. 
QPl.ltrzetlie wol:;1<; rzadoJ.' v h nap.c:ol\'kQ 
nlJ ooważn<: trud,noki. 

Pos:ror"'zen ie się i>vtu8<lii woj 'l{ ną
dou ,'ch na ~ tą'Piło ró wnie ~ z powodu 
11 ~\cii po\\ stańców w Tessalji. I .. m:łność 
Salon ik ż yje \V obawie. że lada dzień 
m<lźe I')oja \v i ć sił;' flota po~ staÓcz/ł (p<)
l'o ż eni e woisk !<en Kondvlba ... tani(l ;;i ę 
ll ' emożliwe. 

Nia ull~ga watp\lwości ie plao a cH 
ł'OW,~t8f.CÓ\\' bvl od48Wna przYll:otowa
nv przez Venizelosa Plan t~tl układalj 
~ener/łłowle Pnpula". Gónatll~ i Kame
\lOS, a final15<>wala akcjI',' zona Venize
lo~a. która ie,st bardl.o bogata. UI\al,lły 
~ie zur>ełn l o fa!,;zy\\'e DO,doski. r.odają
te. że si h' ~w5tal'lcze 1ic~1l t\"lko :? ty , 
ludzi. Kreta była oddawoa w i elkłm 
j;'}ładeQI broni i 'amun icji, !\tóra dz iś 
dvsDOnu .ią wojska w Maeedonji, We
dłu~ pOgłosek. kr&żf\cvch w SalQnikach. 
i1()Ś~ broni i zapasów. które maja po
wstańcy, starcxy na l00-tysięczną 
armie. 

W i a d o ń. (Tel. wł.) Z Aten donóo
S~Il,. że w l\olacb rządowych (}Czeki wana iest w dniu dzisiejszym r()zstrzyga~ 
jąca walka ··W· ~on iędzia łek od ran~ 
T{fznoc~ł S}~ generalny atak wojsk r~ą~ 
dowvch,na ~:\:de po~stańC.ie w MacI'. 
.donH. Ofensywę podjęŁo o czwartej ra
no prtv p.omooy artylerii i samolotów, 

Gen. Konoylis noo z' niedzieli na po
nilldziałę.k sp~dłił w\tklwntj kwatene 
w p.obUtu Se.rres. · W eiągu ni&d~łeU 
~'ojśka , rządowe zbliżyły się dO. POtfQyj 
pow$tańc:cych ó dwa kilometry. 
Wszystkie drogi do Serres $4 przepeł~ 
ni()ne transportami wojsl\oweml. 

Walki niedzielne były banlzo zaelę~ 
te i naogpł nie przyniosłY ięk:szych 
sukcesów obu stronom. Główne .boję 
st.oczono w~zoraj około rzeki Strumy, 
którą. wojska rządowe próbowały (orsóo
wać w okolicach KavalIi. jed1nak {Xl
wódź przeszkadzała, 

dała. się IP,l gral"/1cy t\l~'eek!(\j i bUłgar-, W~adze k'Zą.d()Wo apOdzfewajQ. się, 
sklej uciekając prze(j wl&dzami rzą·· że juz w przeciągu następnego dnia, a 
dow~rnf. najpóźQlej do' środy. Tracja ł cala 

DowódCa sił pQwstan<:Zl'Gb w l1a- wsch()dnia część Ma,tedonjJ. zl,ajdą. się 
CedQnji gen. I{aP1l?no~j miał rÓWnIiłŻ I z powrotem w rękacb WOjsk rządo
opuści swój $l!=tab l udał l3it; n/l.d gra- wyćh. \V każdYl)) razie 7wydp,ski po· 
nicę 1młgarskQ.. Potwi-erd1ffinła tf'j chQd wojsk rządowycb trwa w dal· 
ostatniej wiadomości narazi:e bra.k. szym ciągu. 

PLAC śW, SOFJI W S;\LO~E,ACH 

Pocie zaj~(e wiadomości dla rZ~du 
QAwla.t!c*.pnle pr.emJera Tstdtf.arisa 

A U n y. (PAT) PremJer t ,saldarls premjer ~ Iż dźień dzisIeJszY, jak ów
oś",iadcł}'ł' p'1'Zcdsta widelom pracy, iiJ nic7. i następne przyniosą nam pomyśl
dzień dzisiejszy rozpoczął się od do- ne wiadomości. 
brych wtadomo$ei. Premjet dal wyraz ubolewaniu, ze c\, 

Hano otrz~'malrun wiadomość z Sa- którz!' podnieśU brOił przeeiw~o oJ
lonilt - mówił premjer - () przejściU ci:yźnia. są lIellęnami, Naród, który 
mostu pod Orliako i o ucieczce po~~ wykazał tyle zlm!lej krwi i dał tyle 
stanców. Później nadeszła wiadomość o dowoo,ów zaufa.nia do rządu, powinien 
pr:ejŚoiu innych mostów 'prze~ Jlaaz~ być pewny zwycięstwa. 
wojska, Jutem pewny -- mÓWIł 'lal OJ 

Pal5~a ofensywa wojsk 
rządowych 

A t e n y. (P AT.) Dzisiaj o godzinie 
8 l'ano wojska. rządowe zajęły m10j
scowość SidiroĘastro. 

Ąteoy. (PAT.) Agencja Ateńl!lka. 
komunikuje; 

aresztowani przyby1t do Aten, z(lbrauy 
na ~tacjl tłum usiłował lch zlinc;~owa.ć. 

Policja z trudnościQ. wyrwała ich z 
rąk rozwścieczonego tłumu. 

lJiało~rÓd. (PAT.) Z granicy 
jugosłowiansk() - greckiej nadchodzą. 
wIadomości, ŚWill.dczQ.ce o tem, że ofen
sywa gen. Kondylisa rOZWija się po. 
D1yś}nie. Według doniesień dzienni
ków przywódca pow$tańców, gen. l{a
menos myśli o ueiec2;ce. "PoHUka" 
twierdd, iż Kamenos uda się do Adria
nopola. "Vreme" przypuszcza. że ucic. 
kni~ do BUłgarji. 

:o 
At~by. (PAn vi Atenach krąŻ4 

uporćzywe pogłoski, że powstańcy e
wakuowali KavalIę. Oficjalnego po
twierdzenia tej wiadomości dotychczas 
niema, 

A t e n y (P AT). Kl"~żownik "Helli", 
który wczoraj był bombardowa~y 
pnez torpedowce rządowe w P?r~le 
KavalIa dzisiaj poddał się, wyrazaJą.e 
swą uległośĆ rz;~dowi i prosz~c o róz... 
kazy. Dowództwo marynarkI wojen
nej rozkazało, by krążownik udał " się 
na przylądek l{ons~andry. 

O"amałyczne SCeny 
A t e n y. (pAT.) W nocy z nladzlelf 

na. poniedziałek na pokładzie opan<>
waoeg() pl'zez powstallców krążownika 
Halli" rozegrały się dramatyczne sce
~Y' Marynarze, wierni rządowi, w p~ 
wnym momencio zdołali ubezwladn~ć 
powstańców-ofieerów. którzy J)raW19 
wszyscy należeli d() obozu VemZęlcna.. . 
WrzUCO ł o ich do morza. Komendę ob
jął jedf'1l z oficerów, którzy. pOUl"'tał 
wierny u:ądowi. NiezwłOCZnIe. ~ o~
jęciu dowództwa zgłosi! on w lIDlelllU 
załogi uległOŚĆ rządowl. 

Jak opanowano krążownik 
"HelU" 

.. \ t en y. (pAT.) Potwierdzają się 
pogłoski . iż oficerowie o~uszczają 'ile-
regi powstańców. uciekaJ~c do KOID<>
tipi. P"ezydjum rady ministrów. wy
dało komunikat, w którym zapowlada.. 
ii ~Iacedonja w ciągu dnia jutrzejsze
go będzie ęałkowicie oczyszczona z po
wE'talll!6w. 

Opanowanie kt'ążownika "Helli" 
przez marynarzy. pozostałych wierny
mi rządowi. następiło w chwili, gdy 
lwmendant statku konferował na brze
gu z gen. Kamenosem. Załoga okrętu 
zbuntowała się, zwil}zała swych orlee
r(m l zawiadomiła rząd, 'Że poddaje 
si~ 

Powstańcy UCiekają 

A t e 11 y. (P AT.) PowstailCY ewa
kuowali Kavallę i Dramę. W kołach 
rządowych panuje przekonanie, iż naj~ 
późni:ej w ciągu dnia jutrzejszego ca
ła wschodnia Macedonja i Tracja zo
stanie odebrana powstallCOm. 

W wojsku powstańczem panuje 
chaos i demoralizaCja. Krążą. pogło-

. ski, iż wielu oficerów a nawet sam na.
czelny wódz opuścił swą armję, stara
jąc się przekroczyć grę.nicę tJlrecką. lub 
buIgarsklJ.. Do nie":,oli ,dostal.O się p.a.
"ę tysięcy żolnler~y wt"az z oficerami 

A t e n y (PAT). Agencja atenslta. 
korounilmje, iż według wiadomośei. 
jakie nadeszły 'Z Serres, oficerowie 
armji powstańczej opuszczają szeregi. 
udekajQ.C na północ. 

W ręce wojsk rządowych dostało 
się prteszło 3.000 jeńców. 

Ofic~rowle krążownika "Belli" 0-
puścili pokład statku i zbiegli w kie
runku północnym. 

Zamęt 
w szeregam powstańców 
Sof ja (PAT), Jak można wnio

skować z opowiadań coraz liczniej
szych zbiegów, którzy przekraczają 
granicę bułgarEkę w armji powstań
czej panuje niebywały zamęt. 

Z Terdecz donoszą, iż granicę buł
garskI} przekroczyli generał. trzech 
pułkowników i 16 oficerów. W okoli
cy Nevropoku oddało się w ręce władz 
bułgarskich tr:r.ech greckiCh oficerów. 

Wiedteli. (TeL wł.) Według d~ 
niesień li Aten, lwążównik .. UalIr', któ
reg.o w niedzielę zbQrpbardowały i'amo
loty rządowe, ros taJ opus~~:r.ony t.lrzez 
powstańców, Ił Jeden z oficerów, wier
nyeh rtą.dowi. przęjął dowództwo i za· 
żądał równocześnie drogą radj<>wą. od 
władz marynarki gręckiej instrukcyj. 

W 1 e d e ń. (Tel. wł.) Agencja at~ń· 
ska opublikowała komunikat. w któ
rym stwierdza. że w ciągu f!ocy wojska 
r~ądowe sforsowały rzekę Strumę, po 
naprawieniu uszkodzonego mostu w 
(}kolicy miejsc()wooci Orjiankó. mimo 
za wziętegó ognia artylerii powstat'lczej. 
Ponad 200 powstańców roętał.o w~i~ 
l,Ych do niewoli. 5 dział wpa.dło w rę.
ee woisk rządowych. 

Ofensywa, która rozwija sl~ z ta.
kiem powodzeniem., niweczy ws~ystkie 
tendoncYJne 1 niepr(l,wdz;iw~ poSloslti 
rozp-owszec4ni(me w ci~gu ostatnich 
dUl, przez różne wrOSłe dla rządu cZYQ.
uiki na tel~lat sytuacji na froncie, oraz 
ogólnego wewnętrzQego położenia 
Grecji. 

Twierdzo.n,o, że garnizon Latisey 
.,;buntował się, iż miasto to zostało za
j~te przez powstańców, fż krl}żowniki 
powstańcze bombardowały Pireus, iż 
rz~d Tsaldarisa podal się do dymisji 
itd. Wszystkie to władomooei byłY ca.ł
kowicie fałszywe. 

Gen. Plastiras po stronie rządu l 

W ooniedziałek ranó wojska te n· 
jęły miasto Sidirokastron. 

~o kwatery głównej gen. KondyUs8 
PTt..vbyła delegacja miasta Serres. któ
ra pOtwierdziła. te wójska powstańcze 
>opuściły je \V popłochu. Delegacja pro
siła dowództwo o natychmia5to~ e zaję.: 
de Serre!\u. Powstańoy odjecha.li w kie. 
runku miasta Drama. 

W l e d e ń. (Tel. wł.) Donoszą z 
Aten. ee wojska rządowe zajęły Serres. 

A t e n y. (Tel. wł.) Według dalszych 
wiadomości ze sztabu gen. }{ondył1sa, 
wojska rządowe w swym ZWYcięskim 
pochodzie zajęłY mlasta Orąma. i port 
1<.avalla, któl;'y dotą.d pyl punkt~m o
iJurcia dla powstańców. . Powstań'ey 
cofają. się w popłochu. W Drama. woj. 
SI-OlU rządowym poddaJo /Się 3000 po
wstańców, z lic;lOymi 'Oficerami. 

Jak donoszą, mInister wojny otrzy
małdonicsienia, że wielJ;:a cr,ęść ofh~ "
rów opuści! a srel"eg·j 110\\'1:: LVlli.'ÓW i 11-

AgenoJa Ateńlka ostr~ęga świata
W," opluję publiczni przed tego rodza
ju kłamliw~tni pogloskamL Co się ty
czy proklamowania ' niępodległości 
Krety przez V(lnizelosa. - w tej spra
wie Q.ie otrzymallo w Menoch żadnych 
wiadomośel 

P",s"ń~y 
na całej linji w odwroCie 
Ą t e n y. (P AT.) Wojska rz~dowe 

zajęły Dcwjz.Klssar. Powstańcy na ea
łej linji są. w odwrocie. Oddział:V pow
sta(lczo opuściły Dramę. 

Weqług doniesień qzfen nika .. \Tra. 
din" ~en. Kamenos wraz -' oficerami 
snabu armj1 powstańczej zbiegł do 
Kom~tint Pnypu~~c~J" Iż l>ęd~ie usI
łował Qostać &i~ do D~deagaez, by 
stamtąd udat się Q.& Krato. 

Aresztowano cztt'rdziestu oficerów 
garnizonu w Salonikach, Oskarżonych 
o utrzymywanie l!ontakiu z powstań
cami.' W chwili, gdy pod konwojem 

' .:o , 'I .', . 

R z y ID (P A T). Dziennik "Piccolo" 
7.amieszcu. wywiad z generałem Pla
sUrasem. Wywiad ten zasługuje z te
go względu na uwagę, Iż w nowęm 
świetl~ pnedstawia rQlę gen. Plasti
ra!\a w ost!ltnich wypadkacll grecklch, 
Gelląrał, który udzielił wywiadu w 
drodze na, Riviąrę franc:uską, gł~boko 
ubolewa z powodU tragicznych \Vypad
ków i żałuje, że obecnie nie może nic 
zrobić dla. Grecji. 

Wymiana 
polsko-hiszpańska 

War s z a w a, U. 3. Polscy ekspor
terzy rozp(>ezę1i wywóz jaj do lłiszpn
nji, na J)O(,:zet przyznanego w trak tacie 
handlowym kontyngentu. 

Z ilości 700 wagonów, wysiano d<>
tyehcza.s okolo 150 wagonów jaj, Przy
~nany w Hi~zpilDji kontyngent na przy
wóz pomarańcz do Polski w ilości t .600 
wagonów ~ll!jdu.Ję się na wyc~erpaniu. 
Znaczne Ult>aSy pomarańcz hlszpań
skieh żgromadzone są w Gdyni. 

J)() Wars~aw~' .nadszedł pierwszy 
transport hiszpańskich pomidorów. -
PrzYWieziono 'do G<b'nl drogą mórsk" 

Gdybym wydał odezwę, na.wołuj'ł
cą do zgody, powiedział Plastiras, ode
zwa ta lliewQ.tpliwie nie zostałaby o
głoszona. Wątpię również w skutec2<
nQść podobnego wystąpienia w chwili 
zaostrzenia wszystkich anta3'ói1i~ 
mów wewnętrznych". 

WYwiad swój Plastiras zakończył 
zapewnieniem, iż obdarza obecny rz~d 
grecki zupełnem zaufaniem. 

to ty-sit;'oC:'t' skrzyń pomidorów his'Zpań~ 
skich, które w tol ie\" będą spf7eda wa
ne no 3 złote za kilogram. 'h v) 

lawina 
zasypala schronisko 

w i e d e ń (Tłll. wl.) Jak donoszą. z 
Salzburga w Alpach włoskich stoczy 
la się lawina olbrzymiej wielkośrt, za-. 
sypuJąc schrónisko w Kuersin,!er. 

Z czterech turystów, trzech' ponio
sło śmierć. Zwłoki ich maleźli angiel
scy turyści \\ niC'dzielę W południe. 
Czwartą ofiarę, żonę jedrlego z tury
stów odstawiono w stanie ciężkim do 
szpif.4łĄ. t 
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Zbrodnia szpi,egów lydowskich z Sieradza 

iez iły dowód zemsty 
ś. p. Bekler, Skrzypiński I Bo~rowskl nIe brali udziału w zdradzie sanltarjuszy niemIeckich - Oddział sanlt.ar!usIY 

upił się w Ostrowie i Kałiszu i sam wpadł w ręce Moskaii! ' 
(Nowe rewelacje .Józefa Perlińskiego, b. Inspektora więzień w Sieradzu i Mokołowie). 

Kro t os z y n, 
11 marca 

W sprawie zbrod
ni szpiegów ży

dowskich z Siera
dza działają nadal 
szczęśliwe przy
padkL Ofiara po
twornej zemsty Ży
dów, Skrzypińs-ki, 

stracił już wszelką 

ne.dzieję na uzy
skanie sprawiedU
WOści_ 

Pierwsza fego 
skarga, jak wIado
mo, wniesiona do 
są.du okręgowego 

w Kaliszu w pier
wszych lat~ch nie
podłe!Jlnści zakoń

czona została nie
powodzeniem. Are
Eztowanych spraw
c[w zbrodni Ży

dćw Mehla i Icko-
wicza wyrJUSZC70-

Sieradz z okresu trageil.ji ś. P. Beckiera, SkrzYPw,.kiego i Bobrowski2go 

nak fest ono bez 
maczenia i z punk
tu widzenia praw
nego upada, ponie
wat śp. BekieT, Bo
browski i SkTZY
pińskl, oddając Sa
[!itarju.szy niemiec
kich w ręce> Rosjan 
działaliby jako o
bywatele państwa 

Togyj:'ildego zupeł

nie zgodnie z pra
wem i spełnilibY 
tylko ~wój obowią
zek. 

Por. Szmidt prze
kreślił tę sprawę 

i tyłko nieszczęśli
wemu zbiegowi 0-

kolic7ności za
w(~:zię1}7.ać należy, 
że wzięła ona dla 
p,-,,~ak6w tak fatal
ny obl'!lt. 

no nail',ierw za 
kauc~. na wolność, 
a fó"'niej całą. spra
wę umorzono. Nie 
było bowiem dowo
dów, ktfrebv po
twierdziły bezpo
średni udziaJ Ży
dów Mellla i lcko
wlcza w dokona
nym akcie zemsty. 

Na zdjęciu niemiecki zarz~d więzienia w Sieradzu z r. 1914: 1) roimi~!rz .Briil:o:ch (dyrektor wi~zienia), .2) SŁefa
niak (o którym będzie mowa w dalszy Lh rewe:acjach) i 3) Józef Perlmskl z Krotoszyna, klasyczny śWlll.dek w 

sprawie trzech Polaków Sieradzan. 

Pułk n..,."z mn
si?.ł opuścić <'ie
Ta!!!Z, a na jego 
micjEce Trr./sc:e(1.ł 

jakiś inny, :zdaie 
się, hawarskL 
Zmienił ~ię więc 

rlwnocześnie skład 
komendantury mla 
sta, do której Jako 
pisarz i tłumacz 

nalelałem. Ale tet 
tlę. inne !!'prawy, 

SkrzypińSkl nle był w stanle dostar
czyć s~dowi świadków, którzyby mo· 
Oli stwierdzić, że właśnie oni, Żydzi 
Mehl l Ickowicz, byli sprawcami do
niesIenIa do władz wojskowych nie
mieckIch. Gdzie szuka6 tych dowodów, 
jeśU &1ę nie rna cZłonków sądu wojen
nego, ieśli się nie wie, gdzie onJ mIe
szkaJą, czy wogó!e jeszcze zyją? A mo
że zebrać dowody w pOstaci dokumen
tów? Ale kto wie, gdde mogą. być te 
dokumenty? Czy wogóle Istnieją, czy 
w pożodze wojennej nie zginęJy wraz 
z tymI, którzy fe posiadali? Skrzypbi
skI, tak wiemy z dotychczasowych re
lacyt, etracił wiarę w uzyskanie spra
wIedIfwoścl. Ale wszystko Jest dzle
lem pyzypadku. 

Przypadkiem dutego znac2'enlo Jest 
przedewszystkiem to, te w okolicach 
Sieradza bawi b. oficer sądu wojenne
lila, przez kt6ry skazani zoSłaJi tr:reJ 
Pelney na śmłerć, a nastęllnle to, że 
ten oficer dowładuJe się o tragedji o
fIar 7emsty tydowskleJ ł źe pOłem 
w7ru~70ny do gl~bi ł przeświadczony 
o konłeczno~ci spełnienia obowiązku 
wobec nieszc7ęś1fwych, zacbodzi do 
ch~,ty S~rzVf-lJń~kłeDo. Cdtl;'d rOlhl się 
nowa naddaj a, że s!,rawo, 7dawalo się, 
już przes,:!-dzona, od.ŻYje I że srrawct w 
2bro",nl do~łęgn1e karL'ąca rl;'ka spra
wle~1iwośct Nadzieja okazuje się uza
sadniona. Oficer niemiecki niełylko że 
EmZr Skrzypłńskłemu swojemi rada
mi, aYe rńwn!eł rrzyueka dostarczyć 
dokumentów z są.du wojennego, z któ
rych wyniknie. te srrawcami oskarże
nia są żytld Mehl ł lckowicz. Of!cer 
niemiecki dCłrzymuje słowa, spełnia 
swoje przyrzeczenie, dane Skrzyplń· 
sk'emu. Akta z tajnego archiwum 
berHńskiego są jut w posiadaniu sądu. 

Ale f,rawo, ktdre będzie sI)dzłło 

sf.rawc:w zbrodni, fest nieublagane w 
swoich formalnych żądaniach I ci, 
którzy będą domagali &I, od niego 
flprawledl\woścl, muszą przewldzie6 
wszystko; co u !'iiS .8.wu,.,~ 

%awaty6 mołe. Potrzeba nJetylko do
kumentów, kt:re mogą. wiele powie
dzieć, alt-o nie rowiedzieć nic, a'e po
trzeba takte żywych ludzi, mog~cych 
świadczy6 żywem słowem. I m~w dzia-
ła przypadek. _ 

W pewnej restauracji w Kroto~zy
nie rieL71, fak zW1k1e o tej sam.eJ (tO

dzlnle, &~nrzec, rnYT'TÓ~zony sIwizną. 
Zzięhnięty przy pracy w !:,wolm nie
opalonym flokoiku na u!icy W~$kiej 
nr. 3, f,rzys-zedł tu i popija herbatę, aby 
6fę rozCnać. Wertuje}:lrzy tej okazji 
karty "O:r~dcwnfka". U~.eT7a go tytuł: 
,,zl~r('f',nia Szrłegtw źydow::;kich z Sie
ra~za'·. 

Z S-ieradza? Zaste,nawia go ten ty
tuł. Wszakże! ja bylem w Sierat17u -
I l!Jafego zainteresowany - czyta. 
Czyta treść relacyj "orędownfkowych" 
o zbro~nf, nodTonej z uczucia 7emsty, 
wczytu~e się w ~czeróły sprawy, z 
kt~rvch w'lTll1ka, że wydlkI SkrZYlliń
skietlio, zmferzaj::ce do uzyskania re
habilitacJI ł sprawiedliwości, napoty
kp.j~ na rrzes7koo.y, że S" jnt rono ak
ta całej sprawy, ale nfewhdomo Je
~cze, czy Zawarta Jest w nich treść 
ctrasinego oS$.artenia, a zwła~zcza, czy 
wynH;:a z nich. że c><::l,arivcielami sa: 
Żydzi Meb! ł IckowJcz. 
A fluecie! to właśufe jest fllncJ.amen
tem, na ldórym może Elę oprzeć powo
~7ęnie akcji Skrzyr,ińsklego, żebrząca

go o sprawiedIfwość. I myśli o tych 
~Tlr:-.wach stanec, szuka w pamłęci 
z~ar7.eń ze swoJego tvcla l m~·wl sobie 
(lÓłgłosem, te Ja, Józef Pernń~!d, by
lem przecież w Sieradzu i prowadziłem 
jak"ś s'Prawę przeciwko oSkadonym 
Polakom. Tak. Sprawa Skn:yphlskie
go, to właśnie ta sprawa, kt6ra podle
gala mi Jako pisarzowi komendantury 
sJeradzkleJ. Napewno ta sama I!Iprawa. 

Dokładuie SObie przypomina sta
rzec. jak pewnego dnia do biura ko
mendantury zgłorlło sl~ dwócb żydów 
z osknrtenJem przeciwko Skrzyplń
IIk1emU. B8kłmtwll Bobro~a.. 

Te.k, to byli żydzi !t'Iebl i !ckowlcz. które napewno l'antw nie b:)dę. łntore
Teraz iut s.yilko kojarzą się fakty, sowa!y. Panowie napewnoby che.fell 
slarzec jesl pewny, fe się nie myli, bie. wiedzieć coś o samym przebiegu spra
ne pióro do ręki i pisze o trngedJi Po- wy Skrzypińsklego? O Ile się nie my~łt 
laków, r.kazanych n'\ śmierć. Pisze do pr:ybyll panowie 40 mnle po to, ,.teby 
rel! ~kc:1 "Orędownika". wyjaśnić, Jak, ttrog, oskadenle, zło-

To,k wIt.c znowu pnypadek sit zda- żone przez zydli w Mehla I Ickowlc%'8, 
rza, że na szali pra'\vdy padnie przed przekreślone flr...eZ pC/r. Szmldta, stalo 
5~.(lem !'llos jedne!,!o z najbardziej kla- się znown aktualne. Czy tak? 
!lyc.znych świadków, bo człowiek!!., któ- - Oczywiście - potwierdzamy_ 
ry, nietylko, że słyszał treść oskarż e- - Nje~tety, - odpowiada z pew-
nin, ale to oskarżenie własnoręcznie nym źa~em PerlińskL - Tych S2'cze
zapiElaI, a tre~ć jego llodpisać kazał do- ~gw , 1 tych faktów ustaIlć nie festem 
no:'iclelom-zdTaicom. w stanie, ponlewał już mnie w Siera-

Prawda mater!alna w spra·wle zbro- dzu wtwc7as nie było. Ale o lIe pano
dni sieradzkiej jest ważną nie tylko dla wie pozwolą, nakreślę tu kilka faktów, 
Skr;:ypińr.!t1ego. lnteresuie ona jesZCze które, być może, nie bęt1.ą mfały bezpo
bardziej onćł społeczeństwa. śre~lniego zwi:zku 7e stJrawą Skrzy-

Nazn.:utrz po otrzymaniu piśmien- pińSl~le~o, ale w dniej mierze mogą 
nej rekcji Józefa Perliń~kiego, jesteś- wI'Iłynąć na wyjaśnienie pewnych sy
my iu~ w Kro:oszynie. Pukamy do I tuacyj względnie nawet ustalić pośred
(1rzwi mieszkanka na strychu, skąd nio, że s?mo oskarżenie Skrzypińskie
~o:hodzi nas głos, że mamy wejść. - go I towarzyszy pozbawione było zu· 
Równo~:;:eśnie otwieraj, się drzwi i o- pelnie podstaw. Zacznijmy więc ten 
czom naszym przedstawi:> si., skrom- temat. 
ne mieszkanko, a we wnętrzu jego wla- W tem miejSCU starzec dęgn~ł do 
Ecieiel. Przyprószony siwizną I obar~ sweich zaf'isltów, ~howanych w k':\rto
czony wiekiem Jćzef Perlrński wita tece, i roz~,ocząl opowiad~nje nec!y 
nas serdecznie ł wyraża radość, :te się - na~zem zdaniem - bar(1.za eieli:rl-: 
m6gł w !:prawie Skrzypjńsklego przy- wych, !1odnych zano!owaJlb 1 mogą.-
służyć. cych mieć l!llze znaczenie dla sprawy. 

- Niewiele to wpr~wdzłe. ale zaw- - Był rok 1914. W'ybuchb wojna. 
sze coś. Fakt, ustalony przezemnie w Jak Inni, powołany zostalem rod ho:}. 
Jitele do redakcil Panów fest niewąt- Przydzielono m.nle d,o I pułku estrow
pUwy. UstaJa On bez zasmażeń, że do- skłego. Gdy słało się aktualne wkro
nozicielaml I oskarżycielami byU Mehl c%enle wojsk niemiec!dch na te:reny b. 
I lckowicz. Jak podałem panOm, la Kongreeówki, władze wojsł;;QWe nie
byłem tym człowiekiem, który zapisy- m.feckie wyszuldwaly wśród żołnierzy 
wał w obcności por. Szmidta treść o· Polaków, Byli im (mi rotucbni ,'o 
skarżenia. Nie dodałem tylko, te spełniania sTscJa.Inyeh mis,rj woaec 
llrzesłuchiwałem również Skrzypili- społeczeństwa, zajętej połaci kraju. 
skiego. śp. Beklera i Bobrowskiego. - Potrzebni byli im Polacy przedew3:!yst
Przypominam sobłe dOkładnie, ze w kiem jako tłumacze. W ten SllC':"ób (Io
sposób stanowczy odpierali oni oskaT- statem się na stanowIsko piserl':8 i tłu
tenie. Obawiałem sf, tylko o por. macza do sztabu generclneco I puł!rn 

Szmldta, ale, jak panom wiadomo, oSlrowSkelgo. Wraz ze !:·ztabem UrLQ
uczciwy ten oficer niemiecki stanął na dowalem w OstrowIe. Zanim zjawiła 
stanowisku, te choclatby doniesienie si, na horyzoncie moich zainteresowala 
*,46. lfOlIgalo M prawQł8, .. Je'. ąra •• ~o. • któq gl6w. 
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nie panom chodzJ, wojska nIemieckie 
okupowały juz w sposób ' barbarzyński 
Kalisz ~ PosuwaJy się dalej. Nasz pulk 
częścio:Wo . Jeszcze , stacjonował w · O

Nieomyina jaskółka w Sejmie 
Slrowle. 

B~ą-dwno8i U8tawę o pelnotłtocnictwac/l - Sesja: bud~eto",a 

- Pewnego dnia grupa sanitarIusZy W 
ma s,ię ku ltOńcord 

nlemfeckJ h' ' a r s 1= a wa, 11. 3. Ogłoszony p~ 
c, pOpiwszy !tobie dobne rządek dzienny środowego pos'jedzenia 

": mleh:cowej resłauracji, ulokowała Sejmu obejmuje pierwsze czytania 
~lQ na powózki wojskowe i wyjechała I pr~edł?żeń ."z~dowych. M. in. znaj
co Kalisza. Jak informowano, sanita- dUJe SJ~ projekt rządowy o. spłacie za_ o 
rjusze ~o}lili sobie jeszcze w sa IIeg10ŚCJ ~od~tI{Owych, proJ.ekt ustawy 
K l' Z mym o uwolnieniu od odpowIedzialności 

art. III ustala, że ustawa wchodzi, w 
życie z dniem o3łoszenia. 

strzelił do śpi~('ej żony, następnie zaś. 
wyslrzelił do siebie. Nikt z domownI· 
ków nie słyszał strzałów. 

Znaczenie brylyjskieJ 
Wizyty w BeriiUie 

L o n d y n, (PAT). W liście otwat· 
tym, ogłoszonyl1l \V ,.T i fIl e s", IOrt! 
Lothian, omawiając znac~cńie wizyty 
łtrytyjskiej w Berlinie, pisze: 

aus u i ~6,,:,czas przyszła im do r;~ '} karnej \V sprawach o przestępstwo po. 
wy fanta7)a zolnfer:ska jechać d~ ·l!.; datkowe, 'projekt us.ta\vy o upoważnie
t!o McskaU. NapóJ przytomni z zawa./ ni~ ministra, skarbu do wypuszczenia 
cJ.jackinl humorem jechali bez opamlę- pozyc7;k.i wewnętrznej \V wysokości 
Ir.nla. Za!racill poc2ucl I f 200 mIl}. złotych, projekt ustawy o za. 

~ e czasu n o- twierdzeniu zmian statutu Banku Pol-
śwlnll1om.i syłuaejl, wJechall at do Sie- skiego, projekt ustawy o podwyższeniu 
radzIl, który jeszc~e znajdował sIę w dodatku kryzysowego do państw. po
rękach wojsk ro::yjsklch. OczywIśde, datku dochodow.ego oraz pro~ekty u
te eGIrapa(~a ta mus!ała się skończy6 stawo dodatkowych kredytach na rok 

Wniesienie tego projektu stanowi ' 
pewl1Q. sensa~ję polityczną. Od po
czątku ' obecnego systemu corocznie 
przy zamknięciu sesji sejmowc,i taka 
ustawa została wniesiona przez l'1.ą.t.l 
uo parlamentu, ażeby rząd mógł otrzy
mać na czo.s niefunkcjonowania Sej
mu prawo wydawania ustaw. Zwy
ezaj,nie r::ęd projekt takiej ustawy 
wnosił w przeuedniu zamknięciu sesji 
sejmowe.f. Wniesienie zatem jut te
rnz tego projektu oznacza zbliżnjQ.ee 
się zamknięcie sesji. Liczą się z tern, 
że zamknięcie sesji nast~pi do dnia 
19. b . m. 

,.Jedyną rzeczą. mającą dziś zna~ 
. cz~nie, jest b-ezpo·średnin rozmowa po. ' 
mię ~iy W. Brytanją ,a Niemcami pa 
temat, czy wogóle i na jakich. waru!1-
kach może być znaleziona plaszczyznft 
dla pokoju europejski ~go". 

Najlepszą drogą do uspokOjenia jest 
-' zdaniem lorda Lothiana - zakoń
c':"enfe z odosobnieniem Niemiec pfiU 
p"zyjazną. dyskusję o !lrzyszloścl Euro~ 
py na gruncie ealkowi-Łej równości. 
Nawet wznowienie przez Edena \V' 
Warszawie I Moekwie rozm6w, któl'S 
ostatnio w Genewie prowadził tak ~zę
sto . z kom. Litwinowem i z Qlln. 
Beckiem. nie może być bardzo owocn~, 
o ile to nie nastą.pi po p<lsiadających 
Istotne znac!enie rozmOWach ~ od~ 
os ",nionYn} dotychczas' Berlinem. ' 

lali: jak s~ k ń 1932/33 oraz 33/3ł . . , ., s (! czyła, to znaczy, fo Najważniejszy z przedłożonych pro~ Gdyby sprawa konstytucji nie była 
sa~.itar!usze dostali sIę do niewoIl ro- jektów dotyczy pełnomocnictw dla jeszcze na najbliższych posiedzeniach 
eyJz'!tJ.eJ. rządu. Pro'ek~ tej ustawy obejmu.ie załatwiona, to miataby być załatwiona 

Fakt łen puypomłnam sobie do- trzy artykuły. Art. I upoważnia Pre- na sesji nadzwyczajnej i wtedy równo-
kłf1.t'nie, ponIeważ było o nim gl oś o z~denta Rzeczypospolitej do wydawa- cześnie 7-0stałaby opracowana i u-
-t bf n w ma rozporzNlzeń z mocą ustawy naj. ch\valona nowa ordynacja wyborcza, 

s- a e naszego pułku. M6wlono w6w- dalej do dnia, na który zostanie zwo- nad którą prace nie są. jeszcze zakoń
czas o tej calej histerii bez ładnych łany Se:m na najbliższą seE'ję zwyczaf- CZOM. 

POgł9ski 
n'e!~1)młwień l r.twlerd:zano, te sanlta- ną. w zakresie ustawodawstwa pań- W kolach politycznych wyra7a:ją.. 
rjn~2'e do'1lalł sfę (~O niewoli dzięki stwowegO z ograniczeniem. zawart.eII1 Po\vątpiewo,nie, czy w czasie tych 
Swojej IekI;,omyś'nośeL Cli • ~ Ił ł \V ';trt. U. ustęp~. Ustęp ten dotyczy dwóch czy trzech posiedzeń Se)ńu 

• p wler .Z o zmian konstytucJI. ' przed z1'1.mknlęciem proj?kt ustawy 
naweł srec!C"lny rozkaz woiskowy, Ar.tyku~ II porucza wykonanie tej konstytucy1nej zostanie wniesiony na War s z a w a. (Tel. wł.) \V kolach 
przeczytany "rzed hentem, a dowłdca ustawy pre7.esowi Rady Ministrów, a. plenum Izby. (w) .. sanacyjnych" w Warsza,vie rozes2;ly 
nns:zclf,o' pułku wska:rał na omawiany się sensacyjne pogloski ha teJńat za~ 
f!'.kt, lako na dow6d bTaku dyteypIiny mierzeń obozu rządzącego na najblii-

w flzeregech :!ołnie~~łch. NOW'y am' . ba' sa' dor francusk·, szą. przyszłość. Prawdziwóści iCh nie mQżna oczywiście stwi-erd:1.ić,gdYi -=-: 
- Wzfę.cle do wcwoli orItl.złału Sa- jak ' zwykle - wszelkie plany trzymo.-

nHal'iu!llj nft:inileckic!1 w takleb oko- . . ", ' ne są. · w tajemnicy. ' Możliwe jest; ' żs ' 
Ii ", r.-I ' h f ł' b ..J. ł ~ahlOet? m~n .. 5P .. rawle.dlt\\oAct .... W r , będą' Olle J'eszcz" omo'wione n,a' konIe- , 

C~C::><,.; ae mao y6 "" .. ;"n ej podsta- War S'z a w a. (PAT). . M.)·ni<:. te'" . 19"n · t ł - f b t C Ilne"'o '" " r ~ z~t<. a ",ze· em ga tn~ U ~ \\ :"' . rencji b premjerów, ", . ' , 
wą ~o oskadenia ś. p. BCk'era, Ro· spraw zagranicznych. Józef Beck. prz~'- m~n, \\O]nV. ~ r. 1~27 ~:;ł gene.raln}.~ Utr:zymulg. więc, że nowa"koQstytu .. 
bl'cl"l:)k!ego ł SkrzyFiń,;!de~o, lakobv jął dziś ambasadoOra Franeji. Laroche'a. de,egatef!1 wp. kOJn}Sa:,latu re-pubhkl cja będzie uchwalona \V ciągu przy
to oni byli sprawcam.i ZłC~9 czynn, "oc!- któremu zakomunikował. iż PreZ\'dent do(} orOW!ncvl nadlren~klch. szłe~ro tygodnIa. Natychmiast potem 
ne'Jo !J~aTt wojennego, kt1lV m.lał ~i? . RzpliteJ udzielił a,l!'rement P Leonowi W r. 1930 7~tał mlal~o~\'an'y Prt'Cek- mn. być przedłożona i uchwalona ust,a-

Noel<l\vi. desygnowanemu na ambasa- tern górneg-o Renu i~ ",hczI1\a J?32.r \\'a o pełnomocnictwach. Wkró~ce po-, 
2'ak"l'bzyć ska~nłem tycb ł1'7ocb nfe- d.ora FrancJ'l' w Po'!""'e. t ł d kt l b . hlne"le 

,-v zo~ a "re. or~~" s uz. ~" ". ~~ ~... tem nast~pif ma rozwią,zanie obu izb. 
flzc2'ę3liwvch PoJakl'·w na śmierć. Sk,-d- War s z a wa. (PAT). Ambasador prez~sa rad~ .mlOl~tró" l mln\:>tra ~pr. ,\Vszellde pr.zyjQte ostatnio , pr~ez 
te to mocIo Il()wstnć, jak mcąlv l"lia. Loon N{)el licz,' lat 46 PO ukończeniu -zagr. W :y~Z!: r:oku ~?'!tał pO~l(>m pet- Rudę Ministrów projękty •. ustaw ' !1!e .' 
dze ·nielr.ieckle uwie:rzyć w F6f.nieJszo prawa z htulem dol{lora. P<Jświęcil się nomocn\m _-,..,.el.I{la",~. 6 małe .1~32 ~ wpły~~ j\!ż do Sejmu, IficZ .będą. ··ogla-: 
(I.oniesienle ~y.d6w Mellla ł Ickcwic:!a;', kar,ierze adminislracr.inE'j Z«?slał mIanowam D05 ,em nad~" ~ . ml' szane jako dekrety Pł'ezydfmŁa:::Ta sa- , 

Po,cz'ltkow,') bYł radcą . przy radzie l1'.strem pełn rządu francu"kie~o w I d h' t d ~on!e::ienie, tłokce w rafQcej Sr17cez~ stanu. W r . 1"2'1 z"" ," tał m;ano ... .. any za- ' . -" ma prcce um ma Y'C'. zas ()SOW~;ł .la , o ·':; 
, li.'V ,yt Pradze. ordynu('ji w~rl:)orc!ej, której, projekt· 

neśoi z cC2'Yw,iS'ł;,a prawd" uSialonQ I stępcą s7efa ga.binetu ministra ' spraw l,:e{)n Noe) jest oficerem legji hono- jest już podobno opracowanyi· -prze-
i1.erinity'Wnf Ei w pulku. To pytanie mnie wew.n. W r. 1922 został zastępcą szefa I·owej. wi-duje utwQfzel'l1e 9kręg6w..:jedn~.Ql~n:" ' 
ł':!'ę::ży iło irYt~.nfe ' ro;:ważam oli cbwl- --...,..,.----__ ..... --...._--.......;.. .. ' dat.oiw.:y'ch, ' ., "1'., Ń ., ~,~J'\~'\;,' ';2-0'(, .i~'''';" ~., ':: ' " 

~o:~~2n:=:z:j'a:!~:ś~~ ;:~~!. ::~ 'S-~alonv' z· O n' -,er" z zabo·lł g'" oso' b' .' P1"Z~~~~!\:a~~r~d~Cni':t~~~~1~~n~G;:i~:~· 
terjalna św!ntlc2Y łu!nf o l;e2r.Oa~taw. " borów sę, jUż, jak zapewniają, zupełnio 

~ UkOliczone. 
nc~cł o!:'kndenIa, a 'urazem dowodzi, ' Jlł'oiący krew Ił' żylacll łt:lIpadel;. W Beynrucie 
Jak &lIno musiały dziala6 spr~iynv, fi e y r o u t h (P AT). Podczas na-} zabił 9 osób, a dwie ciężlw zranił, za-
kUro doprowadziły do uwięzienia, a I głego nnp~du szalu ~ołnierz-s{)l!egnl- Qim zdołano go obezwładnić. 
nnst(t::;me --" skarania nie~Lc:zęśllwych czyk, nalez'ący do tuteJszeg-o garplzonu 

ZakonspIrowane obrady 
Paryż. (PAT.) "Matin" donosi, że 

w ciQgu ł dni trwały w Paryżu roz" 
mowy po-między .kombatantami fran~ 
cuskimi i niemieckimi. Miejsce ohrad 
byłl) ściśle zakonspirowane. Ze strony 
niemieckieJ \V rozmowach brali udział 
P)-I.ywódco. I~ombatantów Oberlind~ 
ber, jego adjutant von Gossel. repre-
7.entnnt S. S. von Hummann, wreszcie. 

Polaków za tQ właśnie rzekomą l'ra-
t;~. 

w WII'n!e równ!leż ml~odl:ei 
nanulDwa górą 

w i 1 n o. (Tel. wl.) Odbyło 5i~ tu 
walne zebranie .. Bratniej PomoOty" $tu
dEmtów uniwersytetu Stefana l3atore
go w Wilnie. Od samego p{)e7.ątku 0110-
dzież narodowa była w og-roJntlei orze
wadze, wi~ks·zei. nit w roku ubieglym 

Przv: w:vbo raeh przewodniczllc(>go 
kand~'d8t nar<ldowv p , Misiewicz otrzy
mał' 179 głosów. ie,!\o kontrkandydat 
, .sanacyjny·" poparty przez komuni
stów. l:vlko 71 ~losów. 

Przedstawiciele .. Legj-onu Młod'ych" 
próbowali a ta kować ustępująCY zarząd 
nar9dówy, ~le ośmieszyli się tylko. 
Mówcy nar,odowi, gorąco oklasl\iwani, 
P<Jdnieśli ogromn'e zasługi ustępują
cych w!adz. 

Dnia 16 b. m. odbęd,ą się wyhory pro
-porcionalne nowych władz "Bratniej 
Pomocy", Zgłoszono 2 listy: narodową 
i "sanacyjną". 

Utl,3!remni,ony Z(\:m·iłch? 
p a ryż. (Tel. wł) Jak dono·si kore

spondent rzymski d,ziennika .. Le Jour", 
w gmachU \Vatyk:mu przychwycono 
pewriego o,s-obn ika, obywatela meksy
kn.flsl{iego, przybyłego niPcda\Yno do 
Wło·ćh. Przy bHż,szej rcwi7.ji znalezio-
no świeżo wyostrzony sztylet. . 

Przypuszcza się, że ares·ztowany 
mbl ukryte za.miary, a może nawet 
plnnorwał ZP ID::l ch. Meksykańczyk ów 
zgl03ił się bowi3m o audjencjQ u Ojca 
św. 

,13 rybaków z końmi porwanych 
na krze lodowej 

Dramafyc~ny przebieg al~cji ratunkowej I hr. von Trauttmandorff, dele~ał. Stahl-
helmu. Kombatantom francuskim 

A $ t r a c h a ń (PAT). Wczoraj ple l.lbranla. Rybacy oczyśclli czę~ć przewodniczył prezes "Fidacu" Desbo-
wieczorem S:llllo:oty, dostarczyły na kry ze złomów lodu, aby ułatwić samo- , nes. ' " . 
brzek 16 ryb~ów. należących do gru- lotom lądowanie. . Wynikiem narad· je$Ł ,zaprószenie 
py 59 rybaków, którzy wraz z kOllmi Pierwszą grupę 14 rybaków urato- prz.edstawicJeli. niemie·ckich , komba- , 
pozostali na }vi~lkiej krze lodow.ej. na w~no . już 8 mnrca.. .Katastrofa, jak fantów na. konferencję z przedsta\\li~.,· 
~orzu. !{aspllsklem w odległoscl 80 WJ~do~o. z4ar~yla SIę przed ~llku cielat,ni .• Ficlacu", ję.k"l się odbęazie w 
l~m. od lądu. dmaml \V okolicy Guriewa, gdzle 73 Paryzu z pocz~tkiem kwietnia. 

Samoloty, biorące udział \V akcji rybaków wraz z końmi burza porwała 
ratunkowej, zostawiły na polu lodo- na wielkiej krze lodowej na pełne mo-
wom produkty żywnościOWe oraz cie- rze. 

Zastrzelił ione i popełnił samobójstwo 
Pqnura tragedJa ID War8~awie 

Z więzienia wojskowego, tv Madryrie', 
żbległo 15 wi~tni6w. jak mówią .. prze",nt- . 
nie oficerów. Przypuszczajq., te uciekli .vDI. ; 
przez korytarz ·podziemny. · 

War s z o. w a. (TeJ. wl.) Zamieszka- wie strasznej tragedjł dowiadu!emy się 
ły przy ulicy Chmielnej 25 właściciel dalszych następuj:)cych szclególow. * 
drogerJi 48-letni Tadeusz Jamnicki ~ieży~ący już laml1icki był w<.łowcem Niem. Biuro Jnf, komunll<uje. !t 11 
zastrzelił swoją żoną, a następnie sam t mlcezkał pr7.ez dłuzszy czas razem z kwiet.nia odh~dlle si~ ślub min. Goeri:lga. 
popełnił samobójstwo. Kieuy wywa- swym 22-letnim synem Waldemarem., z p. Emmą Sonnemann. 
żono drzwi do mieszkania. żonę zna- Przed trzema laty - poślubił lIiejak~ 
leziono bez życia, Jatnnic1<i był ciężko Marję Drychlewską, tancerkę 'teatral- * ranny w czaszkę i zmarł po przewie- ną z za wodu. Estoń~ka 
• . d it l 'D' i ·tk J "i' d ł d J 'k" ~ a~eńcja tele{lraflczna dO!1N!li, ZlenIU o szp a a Zlec ą .a ezuB. .v lę zy m o ytn amnlc .100 .0. ma- I ~e ar~szt.~ " ano 20 stronnikó" niele~3!n'('j 

Tej s'amej nocy; kiedy nastąpiła tra.- cochą o~ samego .początku. Istniała u- I organizarii t zw. bvlych k l'lInbntllntów za. 
gedj:x małżeilska, złodzieje wdarli się kryta nIechęć. ktora stopI1l0WO wzma- I spisek p rzeciw rząd.)wi. Wykryto pewn& . 
do składu apt.ecznegOJnmnickiego, gala się, aż doprowadziła do ja\\<nych I ilość broni. 
micszcż~ce3'o . się O kilka kamienie d,a- sporów i klótni. W o.;;Łatnich drłiach 
lej przy ul. Chmielnej 20 i dokonali Waldemar Jamnicki WyProwadził się, * 
tam kradzieży różny('h specyfików, ~ ty.l~o przychodzll w dzień na obiady. I WedlulT doniesienia z Taklo. opub~iko
perfum ornz kosmetyków. Straty wy- O.cle~ bardzo kochał s\\'e~o syna .. bolał I w~no tam komunikat pó1urzędowy o Zfl'O
nosz(! okolo 10 tys. zł. go WIęC . ten stosunek mIędzy mm a dZle rządu ~owie('ldego na p'1dpisanit' u-

Jamnicki zostawił dwa listy; jeden rnacocb~. Poni~waż Jamnicki choro- kładu o sprzeiat kołei WSChodniej, w To-
adresowany do brata, właściti~la trla- wał od dłużi!i7.ego czasu na nogI, ostat- kio w dnilJ 23 marca. . 

P ar\' ż. (PAT) W środkowei Fran- j~tkuw pn:tianie, a drugi do swego nio cierpienia lmu~lly go nawet do po
cji. a gołó\\'nie w departamencie Corre7.e. przyjaciela. I'rawdClpodobnfe wyjaśnia zostania \V domu, w sklepie zastępo
spadły olbrzymie śniegi. tak, że w nie- tam przyczynę SWOJO tragicznego kro- wał go syn. 
którwh mie.iscowościach wstrzl'mlHHI 1<u , (w) • Jak wynika. z pozostawIonych . li,,: 
1no:b,la k.owwU~.ia kolejowa. • W o. r s z a w a.. (T,cL wł.). W spra- j gtow. Jamulckl. wstawszy z łózka. 

Pamięta fele .Q haś,e 
,~SWÓj do swego ,p!D swoje" 



Strona 8 ;... OnĘDOWNIK, środa. dnIa 13 l1'Illfe& 1935 - Numer 5g - • :& 

ANKIETA lYDOlNAWCZA "ORĘDOWNIKA" - Częśt XIX. wyłą<:znie przez ~yd6w. 
W dziale przewoZ()w~'m ~!ldamY: 

3 przedsil;'b. przew()zowe autobus.-d~i;. 
- w lem 2 trdo\vskie; l) dorożek $l1m()
choo()wveh .:.... w tern 2 hdowskie: 5 
d()l'ozek' konnych - w tern 3 żyd()w~~ie. 
Linia 5am()ch. _ l~omunlka<;yjna: Kalisz, 
Lódtź. Słupca. prócz Hnil Konin
Strzelno. która jest w r~kach p<>\s~ich, 
dzierża wi()na jest przez ~ydllw Stacja 
autobu:;()w8. restauracja l sprzedaż 
benzyny tak~ \IV r~kach i~·dowskich. 

• •• • 

y l n a mla~ II ~ ł[ 
Gr'ożne dane statystyczne o słanle pnslad.ania lydów, I~h w~rvwach I ~t ~·~n.wlskach 

W dZiewiętnastej części naszej an
kiety żyd07lla\\'czej za:ęliśmy się obli. 
cze~ Konina. Wnioski. jakie możnaby 
wyciągnąć na podstawie umieszc7.o
!lych poniżej danych. sę. dość pociesza
Jące. Zdrowa reakcja przYI\O~i dobre 
Owoce. Trzeba tylko rozwinęe bardziej 
ożywionQ. d7.iatalność. Sposoby walki 
z zalewem żydowskim i wyniki naszej 
ankiety omówimy wkr6tce, w artykule 
końcowym. 

2YDZI W I(ON~N1E 
MIasto powiato\'\ie Konin liczy 10500 

miCśzkańców -- wtem 3.700 Żydów. 
Na og6lną. liczbę 620 domów 150 do
mów znajdu:e się w r~kach żydow
skich. Domy te są położone w śródmie
ściu. 

Stragc: .:y Jarmarczne mi: ; pol~k ith strag'. wobec lR ŻYd()W-1 Zl:wad1f worlte 
sl< ich; 4 stragany żydowskie 7.e sk6rą; h ł 

Drobny handel jarmarczny przed- 2 stragany żyd. z mydłem. a 1 polski. N~ ~~ól~y .sta? : lek?!,zy.9 - L.lydz 
stawia się następująco: Sprzedaż t wyrób naczyń giin ianych I P f7.e: 1\\ .~ta '\laJ.a ~ .. denty s~ów 3 - w ~ern 

10 straganów żydowskich z łokcia- jest w r~kach polskich: strap;any z u- , t ~~d. Jak rÓ\\nH!Z techm~ dentyst... a
wizną, a 1 polslti; z bieli7.lH~: 5 pol:-;klch braniami goto\\"cmi i nacl.yniaml kU-I ku:.zer~k 6 - w tern ł ~~d?wka . Ad
strag. - 5 żydowskich; z pOllczoeha- chennemi i szklaneml opnnowane sę. wol{atJw 1) - wtem 3 ~~:dow: 2. Póla
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ k6w Obr Sąd. W Ubezpl~zalnl S~L 
- pracuje :Zrd dentysta. Neuman, w szpi-

talu państwowym Żyd dr. Frant. 

Porażka I. K. P. w Wilnie Plac~wki przemysł~wB 

Wyniki pOB~c*egól"1Ich u:alk W K()ninie znajdują si~: .\ bank! -
• w tern ł żydow5ki; 3 k()\ektury loterji 

L ó d i, 11. 3. W ubiegłą. niedzielę 
mistrz Lodzi wyjechał do Wilna w ce
lu r07.egranla meczu z tamto Ogni
skiem. przegrywując spotkanie w kom~ 
proroltu)łcym stosunku 12:6. 

\\·.alkowerem. ~dyz lekarz ternu ostat- pał'stw. _ w tern 2 w rękaeh ~ydów: 
n~emu zabronił walc.z,Yć.. zaś Pawlak I 5 bibljotek - wtem 2 ż~'dowsk ie: O 
u.e~ł .na p~tr\kty Ba3Illsklemu., W ko~ ~kładów wę,ll:la _ w tern .\ iydowsk:e; ' 
guclej Malwo,:",ski prz.egrał z Glwron. 4 $kład\' drzewa _ wtem 3 ż~'dowskie' 
skirn. a w pI6rl<O\\'e) Krasnopiórow 1 b' \' '. 
"ypunktował Gołęb:o-\vskieóQ. W wa- . fa rvk~ .tek.lurv sm().tOw:owej wrę

Pomimo braku w drużynie Łodzian dze lekkiej Woźnial{iewicz wygro.ł w ka~~ P<>~;~klCh. 2 betoni.arnle .- \V ~em 
Drobne k;tpłe~two Chmielewskiego i Taborka. naogół za- II starciu przez terhn k. o. l Lilyń- ~ t\d()v. "ka. ł l~rbar~la polska dz .. er-

Sklepy kolon.'aln0 przedstawia. la się wodnicy I. K. P byli rówllorzędni Wit- skim w półśredniej Ma.tatlukow wy- liR\\ lona przez \ da II). i polska ce~lel-
... nianom, jednakże niespodzianki towa-.' ". h k nia; 3 fabryki maszyn roln. (CZęŚCIOWO 

Uczt/! 74. w tero żydowskich 35. chrze- rzyszące m~czo\Vi. przechyliły szalę gry\\a z 13ann.s!nkl?~ plze~ ter n. . nieczynne). fabryka mebli. oraz bre>
ści.'ańskich 39; sklepów delikatesów ?wycięstwa na korzyść Wilna. W po- Q. W wadze. średnie] R~n~~ ul.agl n!, war w rękach polskich; 2 tartaki _ 
Zydzi posladaję. ł: na 16 piekarń - szczególnych spotkaniach wyniki o. pu~.kty J,ud7.lkowi. a Sałac!n~k .. ule.ł w tern 1 żydowski. 2 fabryki lemonja-
żydowskich 5; sklepów rzeźnickich siągnięto następuj~ce. P~I.lks?WI w wadze półclęzkleJ. Zi- dy i wody sodowej ~ w tem l żydow-
wraz z jatkami 46 - wtem żydow- m.mskl z,nś ~\\'a punkty dla IKP zdo- ska; prócz tego w rękach żydowskich 
skich 10. Ubój mięsa wolowego znaj- W wadze muszej ror.e;rano dwa b~ ł ,~alkowcl em z powodu braku prze- znajduję. się: rektyfikacja wóclelt, 2 CI-

duj9 się przeważnie w rękach żydow- spotkania: Snadler wygrał z GlubQ. clwnlka. lejarnie. 2 nIciarnie. 2 warsztaty tore-
skich. podobnie, jak i skup skór su- bel{ papier .• fahryka witel( (z~trurinia 
rowvch. Polacy posiadaJQ. ponadto 3 S k P P I ke e" 3 ludzO. oraz handel koni, ryb, skup 

kiO~~~~uraktura i łokciowizna jest wy· I U ces ., racy o s lej nab~~up!ct~~~~~~nłe l.ssłu!!'uje frkt. Ii 
łą.ei.nym monopolem żydowskim, tak. . w rękach polskich 7.n1l.jdu,ie się hurto-
że 2;yd7.i posiadają. 9 sklepów z manu-\ "I. ó d Ź. 11 marca. tora prccy firmn wytlała Walczakowi wnia soli. którę. ?:ydzi bo,ikotujn. spre>-
fakturę. i 12 sklepów z łokciowiwą. W W tkalni zarobkowej firmy .. B. Glat- źQdane zaświadczenie o zwolnieniu go wad7.ając ~ó) z I{ola, Kalisza. Turku ł 
tej branży nIema. ani jednego składu ter" w ŁOdzi przy Żeromskiego 98 w ha- z pracy do Funduszu B~zl·obocia. zaś I Słuocy, !!,dyż w tych miejsrowo~rlnrh 
chrzcścijań!'kiego. który miałby nale- niebny sp()sób wykorzystuje się ta- należność w sumie około 200 złotych SR hurtrJwnie soli w r~kn('h ;,ydow
żyte poparcIe polfkiego społeczellstwn. trudnionych tam robotników Polak6w. I bQdzie tematem rozprawy w najbllż- !,\ldch. Więk~7."\ część konlńsk. j~k ł olto
Na ogólny stan 18 sklepów z ~alnnte- M. m. w fabryce tej od 3 lat prarowal szym czasie w łódz;"im s~dzie pracy. I Iłc7.nyrh poI~kich !'klepikar7.Y z brnn
rj~ - Żydzi posiadu·l). 13 sklepów oraz w charakterze robotnika na przęd7.alni Jak już donosiliśmy. przed tygod- 'I ży kolonialnej popit>ra ?yd6w. nlll>y-
4 sklepy blawatne. Nadmienić należy. Stanisław Walczak. Stawka dzienna niem w iydow!'!ld6j fnbryce wyrob6w . waj~c towar 1; hurtowni żydowskIch. 
że wszystkie zydowskie skłaclY Klllan- tego robotnika w myśl umowy zbioro- wełn:anych firmy. Olszewski, Welnel" , 
t eryjne prowadzą. u siebie także i obu- weJ wynosiła dziennie zł 387. Adml- i Milikowski" w ł,odzi przy ul. Św. Ja-I ",,',mO!"iZ4"I!I I!cmlrra 
wie. ni.s~racja iabryl<.i nie płaciła sta~ek ~v kuba 14 .wybuchł strajk ~a tle nieho- Udział 2yd6w 'w samor1.ądzle m. 

~e!nzo mysI umowy zbl<Jro,,~·ej. a jedynIe kaz- norowama sta\V~l< robotmczych .. obję- Konina Tlr:wd~tnwia się w ten spo~ób, 

W bra.niy żelaznej posiada Konin 
1 skład polski wru z smarami i oleja
mi. a Żydzi posiarlnlą ich 7; 1. naczy
niami kuchennemi 1 sklep polski - a 
5 żydowskich: 2 sklepy żydowslde po
wroźnicze i przyb. rybackich; sl<ladów 
z farbami: 1 polski - 3 żydow!;lkie; 
składów nasion : 1 polskI - 1 żydow
ski. 

Prócz tego znajduję. się w KoninIe 
2 polskl~ [T'!{t.gazyny obuwnicze. Skła
dów sprzQtów radjowych 2: polski 1 l 
iydowski 1; na 8 składów skór Żydzi 
poslada.;~ 7, a tylko 1 sklep polski; 2 
sklepy żydowskie z kapeluszami dam
skłeml. 

Na terenie miasta !!na:dują. siQ: 3 
ultiernie - \\l tem 1 żydowska: 4, mle

czarnie - wtem 2 żydowskie: 10 skła
dów wIll .. f wótlek - w tern 2 żydow. 
skie; ł księ~arnie ~ \V tern 2 żydow
skio. oraz 1 bazar i 3 sklepy l mater'a
lami piśm .• kt6re także nnleż~ do Ży
dów; na 4 drukarnie - 2 są. żydow
skie: 2 apteki i 2 !'klady ant. należę. do 
Polaków, natomiast w rękach żydow
skjcb jest 1 skład apt. 

Zakład6w fryr.iersklch 13 - wtem 
a żydOWSkie; zakł . fotogr. ł - w tern 
1 żydowska filmówka; 5 sklepów ze
Ilarmistrzowskich - wtem 4 żydow
skie (prowadzę. one także sprzedni 
części rowerowych). W rękach llolskich 
wa:du;ą się: 1 skład z częścinmi sa
moehodowcrnl I rower .• 1 skład z czę
{;ciami rowerowemi i foto~raficznemi, 
2 zakłady k:,piclowe, magli 15 - w tern 
3 żydowskie. 

Zaiycl!enłe rzemiosła 
\V rz('mio~lE' stan zaźydzenla KonI

na przedstawia się następuję.co: 
Na og6ln~ liczbę 47 krawc6w - Ży. 

dzi przeciw~ławia;ą aż 34: szewc6w 61 
- wtem IJ 2ydów. (Nadmten!6 należy, 
it nlekt6rzy polscy szewcy praC\ljlł dla 
tyd6w). Stolarzy 11 - w tern a ~ydów: 
rymaT7.v 13 - w tern 4, ;i!';ydÓw: tapi
oerów 7 - Zyrtów 2: neiblarzy drzew
nych 7 - Żvdów 2: r1.eibiarzy kaml ... n
nych 3 - 2vdów 2: śln!':arzy 10 - ~y
d6w 2; bhchal"zy 7 - Żydów 5; hedna
rzy 3 - Zyfi 1; szczotl{an.y 3 - 2yd t: 
IntroliJ2'ator6w 3 - Zyd6w 2: c7.apnł
ków 9 ~vdów I 13 k!\mas1nik6w :Zyd6w 
(ani iednP.~o Polaka C7.snn i1ca, f kn
masznika): szklarzy 1 Polak, :2:yd6w 4. 
Inne 7,awody są opanowane przez Po-
laków . ' 

de.mu" z osohna wed,ug . sweg,o .. w!dzl- tych umo,,~ą. ,zb:o:ową oraz ~:lmlerze- że na 2ł4- radnYCh w radzie mIejskiej 
trllslę", Robotnik Walczak. nalezący ni~m Usulll{cla. kilku roboŁr;lków Po-- zllsłr,da! tydóW; l nauczycielka 2y
do Związku . Zaw~do~eg~ Pracow!)l- laków: naleząq ch do Stronmctwa Na- d6wkR uczy w 'Pol!'klej s7.kole po
ków Przemys.u 'V'. łóklennlcze60 .. Pra- rodowe~o. wszechnej. fi. rtrt1ga w ~zkole pOWS7.. żv
ca P()lska". zwr6clł się do adrolnistra- Po dlugotrwn.łych pertraktac~nrh Idowsklej' 1 ?:yd ' ud7.ieła lekcyj w pól
cjt finny z żę.daniem płacenia. mu odby:ej kontercnc) u inspekto~a pra- skiem glinf1:::z!U1l1 kocduk.; \V ranku 
stawki dziennej według obowlą.zu)}.ce- cy Xn obwodu z prz:dstawlclalem J.urtowYm l10radcn prywatnym jest 
~o cennika. W ()dpowiedzi na to robot- ,.Praey rol~ki-ej" p. Zygmuntem Hała- Żyl1 rdwokat. -
nik ten. został zwolnlon.y z pracy bez j~m i wspóh~ła~ciciclem !i~my n!'-!;lt/ł- N'R terenie KonIna 7.nn;rlllj~ !'fę 7.V
uprzedniego dwuŁygodnI?wego wymó- pIło uzgo(!n1~nle. Wł?~CIClel~ .fIrmy dow~kie o;>,ran!zacje: Bunri. S.fonlśl'l 
wienia i zaploty za n~'ezny mu urlop. zobowię.1.alt SIQ wypłaCIĆ stra:kuJ~cym rewi1.jon iśri. TruD1neldor. Zw. Rezer
'VaJczak zwrócił się do adminlstrac;i robotniltom \V myśl umowy tb:orowej wistów t.\'d .. 7,w. Hl1"'ce-r~twfl. P'ahlce; 
z p·rośbą. o wydanie mu lRŚwiadczenia stawki. które dotychczas nlehónorQ- Rtow. Kobiet ?:yd .. 'Vlro", 2vd. Tow .. 
d:) Funduszu Pracy. na mocy które10 wali w akordzie 70a cms ubiegłY· nobroczynn('l~ci. Zw. !{l11')rÓW ?vd .. 
mÓl!łby otrzymł:.ć zapomogę. ale i tej Po tl7.goc1nicnlu zostal pod!')lsany 7,w. P 7 em. Żyd., nozatem ?'''d'P' mile';'!). 
prośbie odmówiono. protokół miQdzy stronami pr7.ez In- no pol!;lldl'h or'ranlzRcy.i. j~l(: Zwi"""qi 

Walcz:l.k zwr6clł się tedy do zwi~z- s-pcktora pracy p. I{al<oV'tskie30 ł w Przvjnc'ół .. Str7.elca", BBWR, LOPP., 
ku ,.Praca Polska" z prośbę. o inter- dniu 7. b m firma wypłaciła. robotni. T,. M. I J( .• f'7erwone"'o T(rzvza. Zw 
wenc5ę ł tu wyszło nn. jaw. to firma i kom 50 proc. 7,ale'"\'ło~ci stawek akor-I W~lŚC. Nieruchomości. Straży Ognie>-
7,mUS7.a polskich robotników, gdy za- dow~·ch. Pozostałe 50 proc. i ty~od- wej. 
chodzi tego potrzeba do pracy w nie- niówkę z~bowiflzali się wynłó.dĆ ro
".-Io~e l ś""~ta, ta co nl.ęplaci robot- botnikom w dniu iR. b. m., tltl- co oble 

DavllldeJ D ddś ' 

nikom a,n! 'n'O!7,a. strony wyrn.7.i1y z!lodę. Na ter~nte I{onińn w o~tałnr('h t'·ft
sach \vzmo"do sfę zrozumienie po.,fe
rania h"nr1lu J)olsldeP.'o. n jer{nocze~nie 
pe,,,ne rt~7~n5e dl) zr'thld:lllia' nt'\wyrh ' 
polskich placówe!{. Gdy w r. 10~3 "i~ 
'l'l.łeliśmy pni ,iertpc-'o strl1Jł'anf:"r7.3. P{)
lnka. to d1.lś Już kilkun!'1":tu "e7.ro't)ot
nyeh tlrowad7.i poclo'lny h"ndeł. Jed· 
nor1.,śniO na te\'enie pow. konlń!'lkie~o 

Naskutek Interwencji niltot1owej Dodać n:1.leży. że na. wy-pa.dek 8">0 .. 
,.Prary PoIEkj~j" odbyła sl~ konfcren- wodowanh nowe~'m zatar1'u z robotnl
rja w insp-cktoracle pracy XIV ObWO'1 kam!. włn.ściciele firmy zostanę. porię.
duo Z ramienia zwią7.ku brał udziflł ~nipci do oc1powied7.inlnr-śel karnęj w 
w konferencji p. Zy~munt Hahj. Na myśl przyrzeczenia inspektorlt T\r"l'y. 
konferencji tej J)<Jd naciskiem inspek- KAJOT. 

R rI .!. A I Ó I r T 1. sk' ul G a it . f3 spotk"ć J;:lę rrożna z w!ęl{c.zem 7."0":11-. ' J)lł1InAą 'mn1JW ez W an . omal' .ew 1 z .' Jf n owej mlenfem ml"'«1zv wle~ninl(ami. któr7. ... 
~ '. . • ł MIeczysław 6aganlak z ul. Plaskó-" , 

Ł ó d Ź. H. 3. PolI~Ja zlikwldowala wej 24. laczYMJQ. r07umfeć ""slo ,.FWÓj «10 
dwa domy schadzek prz\" ul. Marynar- Mordu dok()nano na tle PGTtlchun- flwe"'o po !I\Vole": to tpo!: ... !ly "'l. w@ wsi 
sklej 19. które prowadzili 55-letni Chu- ków o~obistr~h. Mordercy zostali osa- )17"'ÓW w ]!l:':l r. hyło 7 l"klenów ;;vctow-
na Aronowi", i jego córka, 22-1etn18 dzeni w wipzieniu. pk'rh. to r17.iŚ ni e-m'1. tfl"'l ani frrlnp-o 
Gina. .. ___ !'kleull życtow!'l<ie~o. N"tr-"'lj .. ·.,t włe-

Oboj,ll:a tvdowskich sutener6w are- ".ftf ' Ó • T ~"Iacy 7.e w!"i T'rz~7no, Ba'hl. 01eśn!l'v. 
sztowano. Kochanek Ar()nowlczówny, 'lU n.ete wym w.en.a F'fl'1m~'{a, Włrc1yslt'woWl' \"Ile '('1"",,"11. Flę 

tA b' ł . .. o"JeMć hez hr"rtatych Mośków i kupuję. 
su ",ner, l leK. Unieruchomione IlJlały być zakłady I jeszczo u n!ch. 

francuskie Dessurmont - M()Ue I C.(), 
które utrudniaja ł.4QO robotników, Ił 
w C7.~~tóehowie 1.000 roootnlków. 

S trzelcv bawią sIę .. , 
W Skomlinie na wlee7.ornicy Zw. 

Strzeleckiego StMtsław Szymc1.ewski 
stn:elił ze strMzaka do J6~efa Cienka 
l tranU go lekko w twan. 

Clenk s('hwyclł hutaJkQ ~ nhvGm 
I rozbił c~tUI1.kę przecfwnlkowi. Polłe~a 
wdrożyła. dochod1!onła. Rannych od .. 
stawiono do npita.la. 

18 nchnlęć nozem 
Na ul. Piaskowei 22 umordowany 

?Ostał 18 pchni~claml nota kom :niarz. 
38-letni AlFred Pn'mke z ul. Wicżowt'j 
17, ktÓremu przebito toh,dek, płuca i 
krtań. 

DoehQdzenfll pOlIeyjne ustlllłły, te 
s.prawcami potwornego mordu S" 6te-

UnieruchomienIe miało nastąpl~ ~ 
braku surowca Poniewd trans~rty 
surówca nadeszłv, zanąd flrmv ("orn&! 
w:vm6wienie i zakłady clynne będl\ na
dal. 

Stan po<-iartanla większych m,dnt_ 
ków n.rzez ~~'dów \IV pow. kon i ńsldm 
()d 300 ha w~wyt. przedstawia 61ę nnst~
puj~(Y. 

Glfn ka. 12'm G()~ławlep WrU ee.,,!,lel
nla ",·ła~n. ~yda l'''o.isie Knp~ana. który 

PeChowy Moszek \V ~a.nl(!bJ'1v !C~os6b wvkorr"l'tuie lu'h!, 
rrtl'lllltek l{alH~kn. Itm . Wilc7",<,óra -

Na . zosie do Tomaszowa autobus, i 7.Yd P;ekarskl; Goran'n. ~m ~les!n -
prowadzony przez !.Izofera Moszka Kó· I Ż"d W()\tTTlRn; La. d, gm . Ll'rlek - Z~'d 
nigsteina przy wymijaniu cyklisty I Har.ian~: lwn-ojn-o. 'tm. Za'l'1r'Jw
wskutek nieudolności stofera zawa- 7.yd Nelkin: Grnb'enlce.,II:m ThlZ;ów
dzlł o słup telegraficzny l roztr~ukal ,7..Yd1 T.ipszyc: B'~l(u",le. Irm. Ś'pl"'n -
się doszczętnie. 7.yd Iwańcz~'k: Rata,ip. Ilm. OJII"" r'1) 

Jeden pasażer został ciężko ranny, . Z:rda. maj/ltek Tulic'7k(l\v - (lo Z"(la 
a. 5 odniosło mniej eięikte obrażenia.. , oraz cukrownia GO'l:!nwlce jest wrę-
Szofera aresztowano. • kneh zydowskieh. (St). 
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.. Polega O!~~~!~~~~~·I Ha .. !~t~i~~k!!!!~!nIi~~~!~ał!~~!~c~"e 

. Narody państw Eurbpy zachodniej I . 
są. dzlś tak dobl'ze zorganizowane, iż' W i e d e ń. (leI. wl.) Z Innsbrucku kiej. Lokomotywa i dwa następne 
ptzed~t/łwiają. jakgdyby \\arowne obo- ~ donoszą.:· Pociąg pośpieszny nr. 39 wagony zniknęły w masach śniegu. 
zy, to też zwyciężenie ich jest niemoż- I wpadł w poniedziałek pomiędzy sta- Trzech podróżnych i trzy osoby z ob
Uwem. I cjami Wal d am Arlberg i Langen na sługi pociągu i wagonu restauracyj-

Kilkanaście mIljonów zorganizowa- lawinę, która stoczyła się ze szczytu nego odniosło lżejsze obrażenia. a po~ 
ny~h Anglików rządzi w Indjach 300- : gór, na chwilę przed przybyciem po- nadto lekkie polmleczenia odniósł. kie-
miljonowym narodem Hindusów. ciągu. rownik parowo7.u i kierownik pocIągu. 

Maleńka, lecz dobrze zorganizowa.! Z~erzeni.e nastąpiło wsk'!tek ma!eł Sam poci~g nie zostal us~l<odzony. 
na Japonia przewodniczy dziś całej ł przeJrzystosct w p~zestrzeOI.l lek~leJ Po odkopamu lokomotywy. l .zasy~a
żółtej rasie. w imieniu której z hasłem; mgły. Z ogromnI! sIłą wrył SIę POCIl!g, l nych wagonów, oraz usumęclU ŚnIe~ 
"Az:~ dla Az~atów" śmiało staje do 'I jadący w pełnem t~~p.ie w głąb lawiny gu z t~ru, pociąg ruszył po chwilowej 
walkI na terenie politycznym i gospo- 20 metrów szerOkIej 1 3 metry wyso- przerwIe w dalszą drogę. 

-
przy nie dostatecznej funk~Jl k.lno.k • 

cierpieniach wątroby i drog zólclo
wych. otyłości i artretyźm ie, ka~arze 
żołądka i jelit, opUChlinie grubej ki
szki. Cierpieniach odbytnicy, naturalna. 
woda gorzka Franciuka J(zcf.:l szybko 
usuwa objawy zastoinowe j bóle w 
po.tbrzu3zu Zalef'ana prze:! lekar t.y 

Tg 4.13. 

Mrozy w Angljl 
L o n d Y !l. (Tel. wl.) Fala mrozóW 

utrzymuje się całym kraju. W cią
gu dnia wczorajszego zmarzly cztery 
osoby. 

Zima w Wi,ed·niu d~rczo-handlowym z dotychczasowymi 
panami świata. jakimi byli przedsta-
wiciele białej rasy. St hl· - K b- W i e d e ń. (Tel. wł.) Od czwartlm 

. ~wietnie zorganizowana grupa mlę- a n o ~zenla na u Je pada w stOlicy Austrji i w okolicy z 
dzynarodowych władców C'zef\\oneO'o 't małcmi przerwami śnieg. Powlo~w. je-
Kremla rZQ.dzi krwawo od kilkunastu go dochodzi miejscami do nlenotowa-
lat 150-miljonowym narodem rosyj- Podc~a8 starć ulic~nych ~abite ~o8taly c:;tery osoby nych odd:l\vna wysokości. Dyrekcja 
skim wbrew jego woli. . H a w a n a. (PAT) W związku z za- Strajk pracowników komunikacyj- l tramwajów miejskich zmuszona była 
dO\~~.le~iei zOI'g'aniz<?wany n~ród. ży- burzeniami. jakie wvdarz\'ł" się w 50- nych trwa w dalszym ciągu i grozi zaangażować około 4 tysif.'cy robotni-

l, tóry s~anow]. z~ledw]e. nl.eca- botę wieczorem. podczas których 4·0:;0- rozszerzeniem na inne pokrewne za- I ków, którzy zajęci są przy oczyszcza-
ły .. 1 pr?c. mlesz~{anco,y kult zlem-! bv wstały zabite. a kilkanaście odni<r wody. Liczą się nawet z wybuchem niu linij. Równocześnie nastąpiło 
sklej, uśpIwszy cZU1notć Innych naro- ł " t bl" strajku powszechnego. W stolicy za- i znaczne obniżenie się temperatury. 
d6w, od setek lat pla" nowo. z demoll1'cZ- s °Hrany .. Q~.o5zQ(pni\oTs) a °00 .ęłzema. . . 

a ot a n a po n<>c roz marł zupe. łnie ruch i na ulicach l w 
na sit. <.t d .. ży do pa . d ś . .... v-'ł ~ '<' nową.n'a na Wla- ł' t'k ·-.h' P ,. t . ok01ic.v miasta hlllOŻą się ·~amachy· 
tem. W wielu kra~ach Żydzi podpo- POCZ& Sl.E;> s raI t;)(m :zec . n~. <>cz a l Pożar w lPS-!e r~ąr1kowa1i już swoim wpływom rz~- telegIaf.!:la. zupełOIe n~eczJ nne. . bombowe i akty terorystyczn~. 
dy. kapitały. prasę i t. d. " Stra]k.u~~c~. ~o l\.t?r.Yc~ ~rzyłącz~'h Ogólną zawieruchę w kraju skwa- W a, r s z a w a. (Tel. wł.) W zabu-

Wyżej przytoczone przykłady dowOo :;l~ k.:>m~nisc.I. o!:ltrzell\\ ah :sa,mochod. pIiwie wykorzystują agitatorzy komu- dowal:llach Ins.tytut?-. Pl'Ol?a.gandy 
dzą. n.ajlepiej, że potężny. rządzący sam WioząCY zoln~erzy ~uch ~a ulIcach za- nlstyczni i inne elementy an!lrchi: I SztukI p:zy. ulIcy IuolewskleJ ~Y
spbą i zdolny do zwycięstw może być ~a,~~ zu.peł~le. K.rą~.ą t~lko P?tro~e styczne. Ludność ogarnęła paml{8, l I buch!. z mewiadomycl~ przyczyn pozar, 
tylko ten naród, który jest dobrze zor- wO.1::.kowe l. p<>lJc~ ]~e. Komulllk~c.1a nieufność do rządu. Mnożą się głosy ?d ktorego spłonęło klIka bocznych sal 
gani70wany. autobu:;:owa I tramwaJow~ m? by~ ~- niezadowolenia w. formacjach wojsko- . I maga7,yn. 

OrganizaC'ja _ to potęga. trzymana przy p.om()cy wQlska 1 POliCJI wych. oraz powtarzają się demonstra-
Będąc przez dłullie lata pod zabora- H a w a n a .. (~A Tl Sz.o~erzy tak~ó- c:e i wystąpienia przeciwników poli- Ministerialne podróże 

mi. nie mogliśmy organizować się, bo wek przyłączyli SIę ?O stra lku .. do któ- tycznych. 
n~jba:dziej potrze~ne i żywotne orga- re;g? .praw9QPodobllle orzystąpla rów- L o n d y n. (Tel. \VI) Na środl~ zo-
m~acJe nasz.e bYły rozwię.zywane. Tłu- nIez l kQlt>]arze. .. W Hawanie i i nnych większych stało zwołane posiedzenie an~ielskiego 
~lllono w zarodku wszelkie ' ob.'awy tę- ~ziś ma być Qg!oszony str~J~ Pleka- miastach Kuby widać na ulicach g~- ~~abinetu i wtedy zapadnie decyzja co 
zyzny narodu. to też wielu Polaków rzv l m!eezarzv. Brak Ź)'wno(}scI w st<r sto rozsiane patrole woj~kow~ i polt- do terminu w\'ja~du sir John Simona. 
wychowanych .. luzem". nie ąocenla je~ lic" d::ie "ię odczuwać coraz hardziej. cyjne. Prezydent Kub.\-. Mendleta wy- I oraz min. Edena. 
szcza warto';ci i potęgi organizac'i, co L o n d y n . (Tel. w1.) Jak do~oszą ~lał ?dezwę do s'pol~czenst:va. n~woł'!-I ~l'awd?podobnie Eden przyśpieszy 
powoduje. iż w wielu d7.iedzinach na- 7 Kuby. p.ołozenie wewną.t~z krajU w jąc J.ą do spokOjU l. stw~erdza:ąC', ~e swóJ WYJazd do Mosl{wy i Warszawy 
~lego życia, a szczególniej w handlu dalszym CIągu zaostrzyło Sl~ .Władze rod zudnym.warunklem.me wYI~ekJ11.e tak, aby móg'ł powrócić do Londynu 
Jesteśmy często jakgdyby białymi mu- z tz:udem OPf!l1owują. sytuację l utrzy- się władzy l bez\Vg'J.~dnte stłumI kaz- jeszcze przed udaniem się sir John Si-
n:ynami. mUlą. porządek. dy odruch rewolUCYJny. mona do Berlina, co ma nastą.pić pod 

W handlu tydzl przedstawiają. koniec miesią.ca. 
śwIetnie zorganizowaną armię, której 
przewodniczy sztab generaHsmusów S··' b d b 
handlu światowego. Zwyciężenie tak anarj' a ezra na wo et 
zorganizowanej armji poszczególnemi " 1-
wysiłkami jednostek. a nawet pospoli- • t h· t d ,. 
tern ruszeniem. bez sztabu dośwlttdc7o- pla -rzacvc Się ru nosel 
nych pr7.ywódcó\V. z odpowiednim pla- " ~'. • • • 
nem walki. jest wpro~t niemożliwoścIą. ji 
To też \v walce o odżyd7enie hantilu Uchwa,ly ra.(ly nac~el)łej CII,..?IeściJańsldej Dełł'ł.ok,.ac 
mUSimy zorganl7.0\\'ać również w po- War s z a w a, 11. 3. \Y niedzielę pleczeństwa wojny w Europie są. Niem-
tężną armię przedewszystkIem kuplet"- obradowała rada naczelna Ch.rzaścijań. ey. Rada wyraża życznie, ażeby rzą,' 
two polskie, a przy niem - pracowni- skiej Demokracji pod przewodnictwem w tych cię'ikich czasach śdśle współ 
ków handlowych. gdyż poza bezroboŁ- sen. Kor f a n t e g o. Po wysłuchaniU pracował z tern i państwami, które dą· 
nymi tak jedni. jak i drUdzy sę, na1- sprawozdań 1 przeprowadzeniu obszer- żą do utrzymania obenych granic. 
bardziej zainteresowani w tej dziedzi- nej dyskusji przyjęto szereg uchwal. W rezolucji. poświęconej sprawom 
nie. Rada zakłada m. in. protest przeciwko gospodarczym, rada naczelna zwraca 

Ostatnio w Plocku przy Stowarzy- pro~ektowi konstytucyjnemu, wysuwa- uwagę na wzrost zubożenia społeczeń
szeniu I{upc6w Polskich org-anizuie !Oię nemu przez B. B., jako pozbawiające- stwa i twierdzi. że panujący system ;)
Sekc.ia Pracowników Hanr1lowych. Do mu szerokie kola ludności praw oby- kazuje zupelną. bezradność wobec pię· 
zadań !':ekc;i należy (par. 3 reg:): watelskicb i usiłującemu za ·wzorami trzącycb się trudności. Politykę defla-

1 .. Po:"łębienie wiedzy handlowej obcemi nadać Polsce ustrój totalny, "yjną prowadzi się tylko w dziedzinie 
pracowOlków handlowyc~. .. . \ niezgodny z tradycję. i duchem na~ze- nakładania. coraz większych ciężarów 

2. P0!TI0c w Us!\modzlel~lanlu srę I go narodu. Rada protestuje przeciw- na społeczeństwo, na które zwala się 
pracowmków handlOWYCh Jako kup- ko zamiarom jednostronnego zmienia- ciężar łatania dziur w budżecie. Bud-
cÓw'. . nia autonomji śląskiej. żet możnaby zrównoważyć drogę. 0-

. 3 Pośredmctwo pracy wśród człon- W rezolucji, dotyczącej polityki 78- szczędności w gospodarce publicznej, 
ków. •• .. . granicznej, rada naczelna. stwierdza a środki płatniC'ze. uZY$kiwane dl'O~ą 

.4. D'l..zeme do unarodowiema pol- zaniepokojenie, rosną.ce wskutek nie- ukrytej inflacji. bez s7.kody dla całości 
skle~o handlu. bezpiec7,eństwa zakłócenia pokoju j waluty mogą. być zużyte na podjęcie 

.5. Organi7.0wanie młodzieży, pracn- twierdti, że głównem źródłem niebez· wielkich robót· publicznych. (w.) 
ję,cej w hl'tndlu. f nrzygoto\'\!'Ywanie jej 
do stanu 'kupit'!ckiego. -

6. D::,żpnie do towarzyskiego zbliże
nia członk6w. 

, Mistrzostwa hokeJkDw8 Okólnik 
mln. spraw w'8wnętrznYth OrganiZllimv si~, bo nie wolno. 

pr7.yglądać się biernie tytanicznym Wy- ł 
sUkom gruPY młode~o 'pokolenia, waJ- War s z a w a. li. 3. Ministerjum 
CZf,1<'e!l.'O o odźydzenie kraju. sp.raW wewnętrznych wydałQ okólnik, 

L w ó w. (PAT.) W niedzielę wieczo
rem w dalszym ciągu odbywał się we 
Lwawie turniej hokejowy o mistrzo
stwo' Polski (o pierwszej rozgrywce 
piszemy w dzIale sportowym - red.). Polska jest wynikiem tysil1.cletniej zalecający wstrzymanie wypłat dodat

walki i nracy, krwi i łez.eierp·i~ń i ra· ku reprezentacyjnet{o burmistrzom lub 
dości całvch setek pokoleń narodu Tlol- prezydentom miast, zawiesz<>nym w u

"Cracovia" pokonała pożnański "A. 
Z. S." 3:1 (2:1, 0:0, 1:0)". "A. Z. S." był 
wyraźnie zmęczony poprzedniemi me
czami z "Legją". "Cracovia" więcej a
gresywna i wygrała zasłużenie. U Po
znnńczyków najlepsi byli: Stogowski, 
Zielhl~kii Warmiński. Bramki zdobyli: 
dla ,.Cracovii" Marchewczyk j Woł
ko'Wski, dla ,,A. Z. S." Thierling. 

sk I e 'to. Kto ma czelno~ć prze1ść obo- rzędowaniu. (w) 
jętnie obok tvch wysiłków. korzystać 
z nich, nlc nie dać od siehle i tarzać 
się w kfl łuża ch żvci a. ten jest 'pasorzy
tem. ~odnym pogardy: 

lnteli'!encja rosy;ska ze. bicrn(\ść 
wobec cierpień i potrzeb o~ó~. za ży
cie. pełne e~Oi7mt1. na RTuzarh swotei 
potę~i. w potokach włę.~nei krwi kO:
na.ła podle, niewolniczo pod nożem ko-
muny. . 

Or .... ani rufmy się. bv młode po1cole
nie nie 1''111ło się parjasem na ziemi 
s\v~'ch OfCÓW. 

Or'!anizujmy się. Organizacja -to 
po,tęga . 

GUSTAW NOWAK 

DDtla!ni bilans handlowy 
War s z a w a. H. 3. Bilans han

dlowy za mie:;iąc luty przedstawia w 
imporcie wartQść 63.mil~. 914 tys. zł<r 
tych. w eksp.orcie zaś 68 517 tys. złotycb. 
saldo latem dodatnie wynosi Ui03tys, 
~'otych. ·(w) 

Przyj.ald min. Ed'ena 
do P,nlski 

w ~ r s z a w'a, H. 3. Według PQglo
.'-ek. obiegających w k,olach dyploma
tycznych. przyjaz.d ministra an.~ieI
skiego Edena do Warszawy spodziewa
ny jest Qko!o 25 marca., Ił pobyt jegQ 
miałby potrwać około dwa dnL (w) 

BaJgja I Francja 
B ruk s e l 8,. (PAT.) Zapr.oszenie 

premjoCp8, Theunisa i min. spraw zagr. 
Hymansa do Paryża, jakie nadeszło od 

T k k I 
premjera Flandina, wywolało w . a sy ural!Y ue Brukseli wielkie zainteresowanie. Pre· 

będą obniz"lone mjer ustalił j~ d~tę swego wyjazdu 
w towarzystwie mm. Hyma.nsa na 18 

War s z a w a. H. 3. Uzdrowiska I marca. 
oaństwo\ve pOStanowiły Qbniżyć w Głównym przedI?iotem ro!mów bę-
nadchodzącym sezQnie wiosennym tak- da s~rawy .~konomlczne, przycz.e~ d~
.,ykuracyjne Qraz oplatv za Korzysta- letl',,:cI belglJscy poru~zą kwestJ~ polI
nie z kąpieli i inne zabiegi lecznicze. W tY~1 kontyn~ent?_w:. Ja~ą FranCja sto
~Iad za n.imi nastąpi Qbnizka taks ku- sUJe w,obee BeIg'~ J l ~tora.. Jes.t tu bar
rac~in,~ch rów n ie-:i w uzdr0wiskach d.zo· krytykowana. 
IU'Y.watnych. (w) • z i 3 

lak donoszą z Po(lhajec, odbyło się tam 
walne zebranie żydowskt6go kola B. B. 
W. R. \V obecnn6.ci sanatorów katolików. 
którzy kUJ'tuaz\ jnie orz)'t5zli na to zebra
nie. W spra wozdani u z działalności koła 
wśród gęstych z .• pewni eń o lojalności o
świadczono. że koło żydowBkie B. B. W. R. 
ma tę wielką zasługę, iż w czasie wybp
rów do rady miejekiej uzyskało dla lud
ności żydowskiej aż 8 mandatów; Kto więc 
"korzystal ! Czy .. sanacja", czy Żydzi? Jest 
to je.szcze jeden dowód, jak nasi "najmil· 
dl'" nabijają naszych polityków w butelkę. 

* * 
W Sosnowcu tocz; się obecnie Ciekawy 

prOCeB m:ędzy dwoma Żydami: rabinem 
Ellglal'dem i kupcem Markowiczem. En
~Iard oskarzy! Markowicza o zniesławie
nie. Rozprawa jednak wykazała dotych
czas, że rabin nie może się pochwalić nie
s~azitelną. opinJą. Przy okazji przyporn
n:ano głosną swego czaBU sprawę, jakże 
charakterystyczną dla świata żydowskie· 
go. Bylo to w roku 1932, kiedy EngIard 
wyda wal córkę zamąż. Nap:sał on w tym 
czasie d~ dyrekc~i kolei pouanie z proŚbą, 
o wydan:e mu kilkunastu uJO'owych bile
tów. Prośbę swa, motywował on tern że 
w SOi>DOWCU ma się oubyć zjazd religiJny 
t. zw . .,Talmud·tore", Ponieważ okazało 
się, że zjazd się wogółe nie odbył, a En
glard sprzejawa! bilety ulgowe gościom 
weseh~ym, oraz kupcom, al'e6ztowano go. 
NaraZI! on w ten sposób dyrekcję kolei na 
przeszło tys;ac złotych strat. Spra. wę jad
nakte umorzono na zasadzie amnootji. .. 

... * '" 
Niedawno pod przewodnlch,em mini 

stra RZeBzy Rudolfa HeSBa, odbyła .;ie 
konf~rencja najwvŹi'\zych kierownikó'; 
partjl narodow-socjalistycznej, połączona 
z konf.ercncją kierowników ol\l'ęgowych 
stronmctwa. tak zw. Gauleiter. Obok Hitle· 
ra wzięli w niej udział Goebbels, Darre, 
!l0senberg-. Ley. generał Epp, major Buch 
1 wszyscy szefo\\'ie resortów ,.Brunatne,!{1} 
Domu" w Monach.ium. 

P.I.·ze~illiotem obrad konferencji było 0-
mówleme zadań partji w roku bieżącym, 
kw~tja .. czystki" partyjnei. która ma e i ę
gnąć at d·) najniiszych lokalnych komó. 
r~k stro~.nictwa.i wreszcie spra wa nada.· 
ma partll orllamzacyjne.l strukTUr)' z~l'l'o, 
nu. Zapalonym rzecznikiem tai oSlatn;ej 
koncepcji je.st, jak wiadomo, \lfred R~ 
.senberg, '!'łówny spec.ialista w zakresle 
kulturalnych zadań hitleryzmu. \\·Ia.';(·i 
\\e przekszlalcenie partji na )!a:,on. któ1'\ 
podlegalby wlasnemu senatO\yi, ma lw't 
d.okunane dupiero późna. jesienią. Dla p·o · 
Siedzeń .) .vego senatu zakonnei!'o. przyg-o
towano ;uż specjalna sal~ w "Brunatnym 
Domu" w Monach.ium. 

Bf.,:dzje to orylOt'i nalny za·kon. Zapewne 
zgodnie z ostatnią mow", Hitlera będzie 
on wyznawał religję - AicnawiścL 
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Marzec 
Kalendan nym ...... 

Wtorek: Grzegorza w. 
pap Socjaliści między sobą ... 

obecnJe instrukcjami wyjaśnila Urzf;d()lU 
skaroowym kwestję dwiadectw przemysło· 
wych. dla zakładów rzemieślniczych. Do
tychczas przy zatrudnieniu jedne,go cz('-Środa: Krystyny 12 Kalendarz słowiański 

Wtorek: ŚwiatMza 
Środa. ~ieci,;.lawa 

Słońca: wschod 6.16 
zachód li.50 

'-_ •• ~ Dłllllo&~ dnla 11 Il. 3ł m. 

S"fachety I deski argumentami - Aresztowano II 086& ladnika i jedneJto terminatora liczono. te 
zatrUdnionych iest dwóch naiemnych pr.l-

WTOREK 

KsIężyca: wrrhOlI 9.34 zachód 2,37 
Fala: l kwa Ira o godz. 1. 

ndre~ re~ak[ii i a~mioi!lra[ii , Ludzi 
łe:efoD red_kell l adaa:.ł.łI'aeJI 175-U 

Piotrkowska 91 
Goda.iaJ przy;~ dla iaterenD'''' 

od 10-12 

Dvżury nocne aptek 
. Nocy t'z!siej!lzl'j dyturujll aptekI: S. Jan
kiele"irza. Stary Rynek 9. U. Gluchow
skie~w. "t"arutow:cza 6. E. Hamburga. uJ. 
Glówna 50. L. Pa .f" w:!k:e.go, Piotrkowska 
307. A. Piotrowskiego. Pomorska 91. L. 
Steckla, Limanuwskiego 37. 

Teaby łódzkie 
Teatr Miejski - "Kwiecista dl·oga". 
Teatr Populamv - ,.Co kobieta mote". 
Alhambra - ,.Najpi~kniejsze tango". 

IUrta chrześcijańskie 
Abla Metro - •• Pat ł Patachon iako 

Ja1.7ba nrlli~ci' 
Bratnia Strzecha - .. Wyspa zatraco-

nych dusZ"'. 
Caslno - .. Antf'k pollcmaj8lerK

• 

Ol)rso - .. I\lub dtentelmf'nów". 
CapUol - .. Ba I w Sa voyu", 
Czary - .. Córka dtunllli". 
Grand JUno - .. ~Ialowana z8s10na". 
Mimoza - .. Prze-:lm·f'ście". 
Mewa - ,,)iJaskarada mt!ości". 
Miraż - •. !lamą i szofer-o 
LUDa - .. Przebudzpnie". 
Ludowy - .. U\\ lelblana". 
Palace - .,nZip\Hz~ta w mundurkach" 
PrzedwiośnIe - "Walc wiosenny", 
Oświatowy - .. Burla". 
Rekord - .. Wielka księłna Aleksandra" 
Stylowy - .·Shańbiona·· 
Słońce - ,,1< rólo\\ a szybkości'" 
Zachęta - ,,1<arlOka". 

Komunikaty 
Walny Zjazd Kat. Stow. KobIet. W nie

dziel~, dnia 10. b. m .. w lltlmu Katolickim 
prz}' uj. Gdań.>kif'j 111 odb.vl 6i~ IV walny 
%jażd dele~8Jek Kat. Stow. Kobif't diecezji 
łódzkiej. · O IllXfz. 10 rano w kościele św. 
l<rQ'ta odbvla si~ uroczysta msza św., ce· 
lebrowana nrlel J. E. kos. biskupa Jasiń· 
8kie~0. Ohvarcie zjazdu nastąpiło o !lodz 
11.30 w górnej sali J)omu Katolickie!lo. 
Zjazd za!!'aiJa przewodnicząca mecenaso
wa noszkowska, witając przybyle~o J. E. 
ks. b:sk. Tomczaka. delellatkl I ~ości. Zko
lei przema wiali J. E. bi"k. Tomczak. w 
imieniu Akcji Kat.llickiej prof. -Pod,ll'6rskl. 
w Imieniu Kat.. Stow. ~f1odz. Mę.;kiei nacz. 
c:łlwalbiń$ki, w Imieniu Mętów Kat. int. 
Feliks Turski, w Imieniu .,Carltaśu" 'P. 
Wiśniewska i w jm:eniu }Ił. teń6kiej dr. 
Mo!!ilnicka. Wszyscy tyczyli zjazdowi Jak
najpomyślniejszyrh obrad. Nastt:pnle sekr. 
gen. 'P. Szczermakowa odczytala sprawo· 
zdanie z dzialalności. sprawozdanie kaso
we Kat :t. Kob., następnie przewodniczą
ca odczytała prOl'(ram pracw na rok 1935. 

W dru$Ciej części zjazdu zo;;;tnł prtez 
mec. ROISz.kow6ką wyglOBZOnv referat. Po 
roferacie nastąp !la ty\..-a d~·skusja. Zkolel 
delegatki pooz.czególn\"ch kół zobrazowały 
dzialalność. Wysuni~te został\" projekty. 
Na.stepnle ks. bldkuD Tomcza:. ulizieJił 
błogosławieństwa zjazdowi. Z.jazd zakoń· 
czony zastal hymnem "My chcemy Boga". 

Na froncIe marIawickim. Do Łodz! 
przybyła zamiast I\owalskiego .,biskupka'· 
G(}łębiewska. zamierzając odprawić modły 
w prywatnem mieszkaniu Taborka, przy 
uL Dworskiej 31. gdy t .,łódzki biskup" ma
rjawloki BucholI' kościola nie ud~ielil na 
ten cel. Zamierzenia Go!ębiewskiej nie u
dały sIę, Il'd~-t zwolennicv Feldmana przy
byli w ~ nacz'niejszej liczbie i. przybierając 
groźną postawę, zmusili G(}lębiewską do 
ustąpienia. 

L ó d Ż. 11 3. W Aleksandrowie 80-
cjaliśt."i. obrallujący w związkat."h kla
sowych raczylf się wódką po obradach, 
a następnie. idąc w stanie pijanym do 
domu. napadli na lokal narodowych 
socjalistów z pod znaku swastyki, 
mieszczący się obok na ul. Parzęczew
Sklej. 

Socjalistów było 18. a narodowych 
socjaIiCltó\\- ł z komendantem miejsco
wym Gustawem Petrichem. SOCjaliści 

Kronika policvj"a F sądowa 
Mord Da uUcy. ~a 35·1etnielro kominla

rila AJrreda Prymkt: zam. przy uJ. Wierz· 
bowej 17 na Choinach. !lanadło trzech nie 
znanych OB()bników. Prz\'b\"ły lekarz 
stwlernził tvtko z!!'on. zna irlu ią.c na c:ele 
zamMdowan<oe'o 17 ran. a kilka tak !!Ipbo· 
kich. te Drz~bilv toładek i krtań. Zwłoki 
l!amorrlowanelro nrll" "pziono 110 kostnicy. 
Pol;~ia arMztowAła klika o;;;6b. 

Wvwtń:r.ł ~o do Odo"a. 7.nanv O!'l7:I1.'!t 
Chalm P"Tfl,oki w dniu 7 sierpnIa 193ł r . 
ZSl'()rhit $:~ Dr7('m"rlć J fi kuba \VII in,!la rta 
z Pahianic "'0 PaTestvnv bpz win i zezwo
Ipnla nI! wla7d. za onTat" 1 000 ·zł. Pobrllł 
!lI\() zł zalll'zkl. a rp~7.tę m'lIł otr7.vmal' w 
t.dvni w rhwili załarlowania na okrE>t. Ja
kot ·1n i ll 9 sff'rnnla ub r 7.ałarlowal Wain
Ira!'tl! na sta lek l'Irzvbrzf>tm' zl1l'l!a il'\cv do 
Orłowa. wziął ;'0(1 zł I ulotn:ł FI!ę. O~Zt1pla 
Flrhwvtllnn w ł.onzi l ;ląd skazał go na 8 
ml ..... ię('v wię:denil! (k) 

O nadużycIa w bnnlłu. Sąd okrPltowy w 
ł.odzi na "es ii wv ia7rlowej \\' Wipluniu 
rozp07.na wał sora wę przp('jwKo h dvrf'k
torow; Pl"\\\-~zt'l'hnf'!!'o BaYllqJ SnóMz!('ll'zl:'-
110 \\' \Vil:'luniu C:tl'fanr'wi \Vrńb~owi. o~kllr
l.on"mu (1 na.IIlh'rla. n.'Ikartpnie la rzucało 
\Vróblowi zn;"'i'zl'nie 2W Wl'kRIi. faJ!>zowa
nip pok witowllń i rRrhnnkńw. zrlpfrautfo. 
wan:p ok·")I!) fj(J oro lł 90 rubli i 70 mllrf'k 
7.łotvch. tu"'zipt. innI' nll{futycill Rłutbowe 
na za imowanl'.m stano\V!Fku. \V wyniku 
rozprflwv 'Iarł "kllzal Stpfana \Vróbla na 
3 i pńł roku więzi pnia. (k) 

Lnstraefa fabrvk. Z ramlpnin Tnspek
cli Pracy spf'cjalna komil<ia ma przepro
W1\117!ł ohern;e 111strac ię fabryk. SZCZE'!!'ńl
nip mniplsz\'l'h Itydf'wE;k'''hl. gr'lzlp wnrun
ki hp7n:rCll'llstwll przy pracv, tur'lzlet wa
runki bezn'przpństwa przf'ciwpoia rowe2'o. 
Sil nitarnE' j hiJ.!"jE'niiczne tJrl'\,S!'Ił ja na iprvml
łn"'nieiszvm poi~ciom. Komi~ia przy ba
danI" 6plBVlVSł bptfzle prIJtokófv lustrar\·j. 
n~. na lllAaozfp klórvrh w\-dAnp lo§tanl\ 
larladzl'nia co rlo ul!un'pcla niedomagań, 
a winni uleJlną karze. (k) 

Zaeza~,\!!en'e. W miE'Rlkllnlu ,wll\snpm 
przy ul. f.alfie\\ nll"kif'j 33 ule~ly latruc;u 
tlE'nkiem węllla \V\·dnbywa.i~cym Flję Z nlp
wla~l'!wip urzllrlzoneg-o nie('a sio;;trv ZOZ-Ipt
ma FE'lik~a i ]9 ·1"ln;a WalE'rja tJrbańskle. 
7.aczadzon\'m udziplił pomocy wezwany le
karz pogotowia. (k) 

Pod błaml doro~'kL Na ul. Kl1ińsklei'!O 
najechany z~tal ptzez dorntk~ konnĄ 59. 
I~tni Adam Miko!5z ze wsi WtdzE'w i 0<1. 
niósł złtlman:e praweJ nO,id. oraz okalecze
nia 1l10wy. Ranne~o umieszczono w szpi
talu. a doro~karza pociągnIęto do odpowie· 
dzialnoścl ka.rnej. (k) 

SamobóJstwo. W mie'lzkaniu ",łaanem 
przy ul. Kraszewskiego 7 usiłowlł ł pozha· 
wić się tycia przez zatrucie większą i10· 
ścią kwa.su aolne.!!'o b('zrobotny kinoopera· 
tor Wlad~'sław I\rzemiński. Chor~o w 
stanie beznadziejnym przewieziono do 
szpitala. Powodem samobójstwa był brak 
śronk6w do tycia. (k) 

Wypadek przy pracy. W tartaku na ul. 
Okopowej 22 uled wypadkowi przy pracy 
robotnik Stefan Librecki, któremu plla ob· 
cięła prawą rękę powytej dlon!. Ranne-llo 
przewiezir.no do szpitala w stanie clf:tklm. 

tydowskle zaJęcIa. Na ul. Nowomiej· 
skiej jak:ś tydziak sprzedał Marjannie Ku
rzawie przybylej z Ozorkowa za ba iacznle 
niską cenę sztukę towaru. Po zapłaceniu 
pieniędzy Kurzawa zorjentowala się, te 
sztuka zmieni la \\ Yllląd I stwierdziła. te 
zamiaBt towaru znajduJl\się szmaty I pa
pier. Wszczęła krzyk i O-SZU6ta zdołano 
ująć. Okazał sil! nim Rubin Cwajfel bez 
tstalego miejsca zamieszkania. poprzedniO 
jut karany za podobne pomysły. (k) 

Adres "Orędownika", Pabjanłce Garncarska nr. 5, telefon 230. 

. Zilerzcnle tramwalu ~ samochodem. - prowadzi tkalnię zaro-bkowe. bez jel zare · 
W dniu 9 marca w godzinaCh rannych na jootrGwania. 2:yd unika plnce:lia podat
zdątajl1re II uto cJ~tnrowe w s!ron~ l..c>. k6w, przez co okrada skarb pal\stwa. -
dzi .... ajerhal tramwaj. iadqry z f.o!!.!.1 przY Dl'U,gi Żyd Zelmanowicz pro" &lizl tkalnię 
zbiegu ulic Wars~riw8kie.i. pl Onbro\V!lklp. zarobkową (2 krOBua) przy ul. G. Dąbrow
go i BOlOrtc'It0. SamQchód u~e~ł zni·zrzl'· skiego H ró\\ niet bez świadectwa prze. 
niu i 7.01"&1 ZPp. hni~ly nil ('hodnik. S7.0 myt3!owe-go. 
fer i wlll~l';riel ot1T11r~1i lE>kkie poknlcrz.·, 
1111.' twarzy i ruk. Na miejsce wyparlk'J WJtladkl Ikradzldo. Onla S. b m. o 
r:'zrhyła p"licja i spisala odpowieduj pru gódz. S.30 rano na etacii Zgierz k;erownlk 
tokól. pocią~u LóJt Kaliska ~ran>lał FI'anc!ostek 

w czas:c orze.siar.lanJ8 "ypadł z pociąa-u . 
YrJ"nika ZJii~"a de·znając lekk;e~o POlluczE'n:a clala -

l l'P1ia S. l m w c~asje tarllu ,\ntin:ole \tą· 
Żyd'd 1'tradafa ska: b JTlujs-twa. W Ż~ic :!rpi. zam \\ e ~\6i ::;adówka, dokonano kra 

riu przy ul. G. Dąbrov>skiego nr. li Żyd j~iety:tI 30. 
Iekowicz Pinkus. l:am. przy $rednieJ Jlr. 5. -

poturbowali przeCiwników, a gdy ci cowników i zmURzano do nabywania świ a
umknęli, rozerwali parkan ł deskami dectwa przf'mY8łowello VIn kategorji prze
zdemolowali urządzenie, meble, drzwi, mrslowej. Obecn:e tE'gO rodzaju wypadki 
okna. a nawet piece, wyrządzając. uznawane b~dą. jako zatrudn:enie jcdneg-o 

prarown:ka i świadectwa zakład nie po-
znaczne szkody. . trze"'';e posiadać. Podobnie przy zatrud· 

Na miejs«:e przybyły powIatowe nilmiu członków rodziny. bez względu na 
władze pol iCYlne. Przeprowad,:on.o ?O- • liczbę. świadectwa przem~·słowęgo. zakład 
chodzenIe i aresztowano 5 soc'ahstow. nie potrzf'buje posiadać. Zakłady tego ro

Są to Teofłor ł,abuda. Jan We~ołow- dza iu muszą natomiast posiadać karty re
ski, Alfons ChoJnacki. Franciszek Za- jeBtracyjne. (k) 
morski i Stefan Labudzki. 

Napał"! uliczna. ~a ul. telazneJ napad· 
nięty zo;;;tał przez nleznan~'ch sprawców 
KazimIerz (;ulE'rki. zamle'lzkały przY ul. 
Xowol.!rodzkiel 56. Sprawcy zarlall Gulec
k!f'mu ~zere/l ran klut~'ch i • ozostawiwlS7.v 
ranne20 umknęli. Poranionep:o opatrz"ł 
wezwany lekar7. POllotr.wia i pl'zewiózł do 
Il'cznicy. - Za zbipl{łymi napastnikami 
wstczęto poazuk'v·ania. (k) 

NaD:": 1. Nocv wczorajszej przy zblell'U 
ulic Piotrkowskiej i twlrki nI. Zot~ Stę
pi(>ń z ul. Skorlloki 13 napadł! trzej Q1!;ob
nicy i zrabowali sakie\\kę rę-czną z pie
nif!dzml. Policia przenrowadzila pośclp: i 
uiela naPAstników. któr\"mi są 19-If'tn: 
Stefan :'ucharski z ul. Korzeniow .. klep:o 
29. 2'Z·letni Czeelaw Wieczorek z ul. PiO'tr
kowskiej 176 i 21-1etnl Henryk Jaro.slaw
ski z ul. ':lndu1'6klego 10. Osadzono ich w 
więzieniu. 

W parku Trzeciego Mala nocy wczoraj· 
szej na słunie bramy we;~eiowd powiesił 
się jakiś mę-tczyzna w wlekt: około 30 lat. 
biednie o '?ianv i ot'Ipcwatv na twarzy. Po· 
lIcia wezcz~ła dochonzenia celem ustale
nia tot.samnści samobójcy. 

Z okna III piętra w domu urzy uJ. Ki· 
lfńskiello w\-skOI"Z\'ł w celach samobój· 
czvch hanrllarz tO-letni Szmul Grinblat z 
ulicy Cegielniane! ł1. Grinblat poniósI 
śmierć na miejscu wskutek pęknięcia 
czaszki. 

2yllows.a bezczelno~6. Do pewne!!o 
mieszkallca ł.Mku jedna z żydow~ki('h 
1irm Lodzi .I{afcl" ptzy!\lała ofert~ po!o· 
C'ają('ą się z pracą zduńFlkll . .lako plerw
szorz~dna f:rma robiąra płece. Dylaby 
to jut bf'zrzelnoM. t(> ~yd !'lam się narzuca 
z pracą Polakowi. ale co ninciel<8W'iZe, 
jeRt to. że wspomniana f\lma tydowska 
swój rlruk od a do z wydrukowała tarllO
nem. którello ów nby' ... ·atel ani przerzytat' 
nie potrll fil. ani td nie zrozumiał I!r)"t. 
po tydowsku nie r0zumie. mimo. Iż ?\-d 
zwrara się rloń z tydowsk" unitonośclą 
.. 1ehr Ilf>ert(>t her - wieJre 6ZanO"1iy ua· 
nic .. " Cz~ż t~'dzi już l'hćą. tehy Polacy 
mU;li"li umlp.ć cz~·tać żarjZonem? 1'0 jut 
przeciąganie struny, która moie ... 

Nlezwvkłv wiek. W mie'l3kim do-mu 
~larr6w nrz,\,. ul. ~arutowicza 60 ,.marl w 
ub. tytzodniu najstarszy pensjonar.iusz t('· 
/!,O 7akll'lrJu 103-1ptnl ~f'1tpu .. ? .Jqn~"I\·~kl 
Startls7;()k rie!':zył sj~ do ostatniej chwi'i 
na jlepi;zem zdrowiem I niMW~"kłą przy
tomnośclQ umysłu pomimo tak podeezJego 
wieku. 

r( ret łt tka !l'ospodarr.za 
Donloslił Zl'llallY w o'Dodatkowanfu. ltba 

Skarbowa \V Lodzl zgodnie t otrzymanemi 

Kronika KaUsza 
NIeZWYkle zdarzenie w Sferach łydow. 

sklch. Charakterystyrzne zdarzf'nie mia· 
lo miejsce w IOI,alnych sferach tydow
IIki('h. Prz('biel( lego przedstawia się dość 
o!!obliwie NiE'.iaki Mojtesz Kołtun zawarl 
znajomość z Chają Samsonówną. Nieb-l
Wem postanowili oni wstąpić w związki 
maUCllskle j po pewnym cza!!ie odbyłv 
się zaręczyny. ~arzeczony. chrąc mieĆ 
pewne podi>tawy materjalne po ślubie. po
czął o!!zrzęrl1.ać i pieniądze skladał u SWf'j 
wybranei W ten spósób zaoszczedzH on 
10 tys. złotych. We wrześniu ub. roku 
Sam!lon6wna ośwIadczyła swemu narze
czonemu. te jedynie WÓWl'ZIUI zO!'ltanie je. 
JrO toną. ttdy będzie on pOSiadał 50 tyCI. zł 
gotówki polow~ riomu oraz ~kład opałn
wo-budowlnny. W związkll z tem lto'lz10 
do zerwania Samson6wna Ito!ówki n;E' 
zwrór\la. Zrozpaczony niedoszły malto
nek skierował sp"awę do rabina. W mię
dzy('żasie Kołtun c10wietfział się. te ~I\m
sonówna ma zamiar wY.iechać do Pale
styny. za hiern ląC jego oQzrzęrlnoścl. Koł
tun nfe zwa~a ląc na !'ląd rabinArl<i. odda.! 
Rprnwę w rf,'re prokuratora. Polirja 7.11-
kwcl'!tjtlnowa la u Samsonówny 8 tys. zlo
tych oraz bltllterlę. 7.n.iśde to wywolalo 
?:roznminłe zalntE're<lowanie w sferach t y-
dow~kich naszego miasta. . 

Z tvcla K. S. M. Staraniem sekc.!f rłra
mat~'cznej Kat. Stow ~Ilodzietv w loknlu 
\\'Iasnvm przy A.I 3 ~rala ode~rana zl"\~ta
III s7:tuka w 7 aktarh u. t. .. t\'wot św. BI· 
tbi('tv". "":ra arj\-stów-amator6w staja na 
\\ y'Sokim poziomie. 

Lo T. S. G. - Lo K. S. 6:3 (ł:l). Jnau\'n!
racyjne zawody w o!łk~ no'żna pomi~dzy 
te mi drużynami zakończyło się zaslużo
nem zwycit;.st\vem druż~'nv bialoczarnych, 
tembardzie.i. te L. K. S. wystąoił do tych 
zawoo6w tylko z dwoma zawodnikami z 
ligowei drutrny. W p:erwsze.f połowie Ł. 
T S. G. ma orzygniatająca, przewa.g'ę. uzy
skUJąc ł bramki. Po prz~rwie mlodzl pit
karze L. K S. biorą si~ ()nergicznie do pra
cy l ze 1trzalów Koczemskie-go uzyskują, 
dwie dalsze bramki. jednakże pech prze
śladu.iącv czerwom'ch, nie pozwala na wy
równan:e. Przy końcu L T S. G. uzyskuje 
jE'llzcze 2 bramki i m~z kOliczy się przy 
stanie 6:3 d.la bialoczarnych. 

WIdzew - Wlma 0:0. J)ru,gi mecz pił· 
karski, roze.grany na boIsku Widzewa, 
przyniósł wvn:k bezbramkowy. pomimo, 
te drużyna, lepszą technicznie był zespół 
Wimy. Mecz odbył się w przykr~'ch wa
runkach terenowych. to też poziom gry 
nie był zbyt wysoki. Sędziował p. J~dra6z, 
czak. 

:WIl1łd::vklubowe zawody bok'!l8rskle. W 
miejBce rewanżo\yegO meczu bckserskie~o 
IKP - ~.:eunoczone odbyły się zawody 
m:~dzvklubowe. ponieważ druż..-na IKP o
słabiona zostala \\ v iazdem czołowych za
wod ników do Wilna Wyniki poszcze~ól
nych walk byłv nast~ou iace: w wadze mu
szej Bl'Zęczell (Zj.) wypunktował Szymań
skieg-o II< P, w koguciej Soodcnkiewicz 
zwyci~tvl na punkty Kijewskiego (Zj.). w 
piórkowel ),Iichalak (Zj.) wv.grał z woao· 
wiczem ([·n. w wadze lekkiej Cnan zma· 
sakrował ;\-Jot>mana B. K., a Walerreiak 
Zi. - zwvciężyl Ranasjaka. W półśredniej 
Bartosiak (Zi.) pokonał na punkty Boren· 
Bztlljna 'B. K). a Ostro wsk: (G) zwycięiył 
Kilańskie.lto (KEt W wadze pólciężkiej 
Blibaum IHl n:ezaslu~enie wyg-rał z Kra
sr.ewskim (KE). W riMu sędziował p. 
1'vti1sz. Pu'bllczności b dużo. W meczu tym 
na specjalne podkreślenie zaslu~u.ie do
skonala oQ1!;tawa zawodn:k6w Zjednoczo
ny(:h, kt6rzy \\ szybkim czasie podnieśli 
p(}ziom swei sekcii bol<f;E''l5kiej do kłasy 
na i!epszvch zedpol6yv okręgu. 

Szermierka. Na zawodach szermier
czych o nagrodę przechodnią dr. Rosałow
skll'llo, w kt6ryrh brały u<lzlał Pocztowe 

I 
p W., W. K S. I P. K S .. pierwsze mle!sce 
za!ęła dMl.tvna Poeztowe~o P W .• zwyd~ 
żaląc P. ho S. 6:0, a W. K. S. 5:1. Najlep· 

I sżvm zawodnikiem na plan"zy okazał 6j~ 
l Bartooik z Pocztowego P. W. 

rewolucja francuska". Nadmienić n(tlety, 
że \\lBzrstkie odczyty, urządzane w lokalu 
N O. 1<., .stoją na wy.sokim poziomie 1 cie
SZ!\ się wiel'ką pQfPularnością. 

Pohr. W domu przy ul. HandlCtwej 2, 
naletą·cym do Kożmińskiego, z "ieustalo
nych dotychczas prz\'cz\'n wybuchł pottar, 
który strawil t\llko dacl: d()mu. 

Pchnął nożem' swego IIzwagra. J6zef 
Zduniak. mając 060biste porachunki z 
szwall"rem swym. Stanislawem Fronlcklm, 
spotkał I!'O na uJ. ~arutowicza i zadal mu 
kilka cios6w notem. powodując ciętkie u
szkodzenie clala. Sąd okr~ow Ska"lał 
Zduni oka na 8 miesięcy więzienia. 

Kronika Warty 

Forłe"lan i tyd. Dziwnf' sJę to wydaje, 
że w ta:{ małem m:a8teczku, jak Warta, 
bo liczącem niespełna 5 t..-s. mieezkańców, 
są ludzie, którzy nie wiedzą. co się dz:eje 
o parę kroków (}d nich. W Warcie jest i 
dl'u/lie Towarzystwo śpiewa~ze. mianowi
cIe th.1r męski •. Lutnia", tylko że ten śp:e· 
wa me IV klaaztorze. a o 100 kl'o·k(t .. · od 
nieflo 0";11.' .1ym ko~ciele paraf.ialnyrr,-

Otóż Tow .. ,Lutnia" od roku p08l1Hia 
wJasne oianino, i zope\\ ne wypożyczyloby 
na pl'Zerl,;;fawienie .,.\1ncot'ha". lecz nie 
zwracano s:ę doi! wcale w tej kWE'Stji, 
~dvt na !'lali teatraJnf'i etale sto: fortcp'on 
ty·dowdk:ego f:p'ajka. Władze mbj.~l<ie. któ
re dzier'~awla remizę strażacką, łaskawie 
zezwalaią. bv colv okrar1;!y rok fortepian 
trdowski tkwił na sali teatralnej i t~'m 
spo<sobem zmuszają niejako amator6w 10 
\\ynaimowon:a IlO. 

Z źycla N. O. K. W l,1l{alu wła~nrm Ale 'nna sprawa z forteninnpm. a inna 
orz\' Al. Piłs",~ .. k!f'J S orzr bartłzv licznym Ak')mpai~i:)wanle na Skl'zypcarh do piE'ślJi 
udzlal~ cz~:m~lń.l sympat"k6\\ :'\larO~O\\e1 , 1.9ścielrH'i· - \\\,p,Jżq-zenie fortepianu n;.:: 
Or~amzaclI KobIet u. mec. /)abrowdkl V> , . • ,TJ.;. 'Iii lo ·h fi n'l'l~fJ'" ania ~ydka właści. 
glOilil dość OOslcrny odczyt p. t. .. Wielka. c101a fu LCl i:1l:u, do gry Olt .. ~ .. ,~ 
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PrOBZ" wstać I 

sPOtCZESNA POViRSC SEŃŚt\GJNA Utleniony pasażer 
:.... Do czwórki, jadącej na G6rcEYn, 

wsiadł pasater. Otulił się w wyszarzałe 1'801-
to, schował dziurawe buty z nogami pod 
ławkę i czekał na kontrolę biletów. PRZEZ ANTONiEGO HRAMA 

- Kto z państwa przybył? PrOB~ bi
lety. ~) leci na dno przepaści. 

Ilekrot razy noga trafiała na - Milczeć, do stu piorunów! -
wflgotne podłoże I grzęzła w rozmlęk- syknął złowrogo Zylicz, aż ciarki prz~ 
łeJ ziemi, Bąbelkowi się zdało, że coś szły po skórze Bąbelka. 
go wciąga w głębie ciemnej mogiły, z Z trudem stanął na nogi, obejmu
której juŻ żadna siła nie zdoła go wy- ją.e rękoma obolałą. od uderzeń głowę. 
dobyć. Tymczasem Zylicz świsnął przecią-

Pot spływał strugami po twarzy Se- gle i ku bezgranicznemu przerażeniu 
rafina. Serafina, jeden ze spoczywających na 

- \Vróćmy się, wrÓĆmy, kochany dnia wyrwy, głazów, poruszył się nie
panie Karolu! - błagał Już napół z spodzianie i stoczył na bok, odsłanIa
płaczem. jąc ponurą czarną czeluść pieczary, w 

- Nie zawracaj pan głowy! - ()- której na chwil~ zamajaczyły dwie 
fuknął go szorstko Zylicz, idący przo- pary wyciągniętych do góry ramion. 
dem. - Ratuj, drogi Karolu! - jęknął 

- Wieczne odpoczywanie. . . Serafin w najwyższej rozpaczy, chwy-
szeptał biedny Serafin zbielałemi war- tając Zylicza 1.a rę.k.~. 
gami, stąpając po starych mogiłkach. - Ten, zamiast odpowiedzi, pchnął 
-:- A bodaj cię cholera! ... Powoli, pa- go s!lnie przed siebie. - Brać go, 
me Karolu! ... A światłość wiekuista chłopcy! - zakrzyknął, schylając się 
niechaj im świeci .. . Sam tak chcia- nad pieczarą. Na te słowa dwóch ludu 
ł~, fdjoto, bydlaku zatracony! ... Od- wychynęło z otworu i przypadło do Se
pocznijmy troszeczkę, mój złoty panie rafina. Cztery muskularne ramiona 
Karolu. " zwaliły go na kamienie, krępują.c mu 

Zylicz nie zwracał najmniejszej u. rQce oplotami rzemienia. 
wagi na rozpaczliwe błaganie towarly- Resztkami świadomości zdawał 
sza, szybko przedzierają.c się przez za- sobie nieszczęsny więzień sprawę, że 
rośla, był bowiem pewnym, że tamten nadchodzi ostatnia godzina. Bez jed
nawet resztkami sił podą.ży za nim nego słowa protestu pozwolił się skrę
byle nie zostać samotnym pośród pować i wlec przez kręte zakamarki 
~menta:za. ~akoż nieszczęsny Bąbelek, podziemi. 
Jęczą.c I saplą.c naprzemian, jak miech Przy ś' .... ietle elektrycznej tatark.i 

. kowalski, brnął za swym przewodni- widział wykrzywioną. w szyderczym 
kiem, przeklinają.c bez przerwy swą. uśmiechu, drapieżną. twarz Zylicza. \V 
własnl) lekkomyślność. kołtowisku rozbieżnych myśli, jakie 
. Przekradłszy się przez mogiłki, Zy. przewalały się po skołata.nej głowie 
hc~ zatrzymał się obok cerkiewnych biednego Serafina, długo nie mogła 
ruIn f pan Serafin mógł swobodniej znaleźć miejsca ta przeraźliwie naga 
odetchną.ć. Mimo to nieustannie drę. P'l'awda, że hersztem tej bandy 7.brod
czyła go. obawa przed dalszą podróżą niarzy jest Karot Zylicz, inteligentny 
J'I ponure i pełne niespodzianek. pO(l- i ujmuiąco uprzejmy młodzieniec. Dla
ziemia.. Jeszcze raz nadaremme próbo- tego też pan Bąbelek oh"ierał szeroko 
wał nakłonić Karola do zaniechania oczy, aby sIę pozbyć przykrego przywi
przedsięwzięcia, na co tamten nie ra- ' d1.enia. Gdy jednak, mimo to, wciąż 
czył dać żadnej odpowiedzi. widział cynicznie uśmiechniętego Zy-

Obejrzawszy się przezoMlfe dokoła. Hcza. wyda!~~ rozkazy swoim pod
Z'y1icz zbliżył się do niewielkiej wy- władnym, przestał się łudzić, Ze padł 
rwy, Jetąeej w środku dziedzińca i ()- jedynie ofiarą ~nneg'() przywidzenia. 
strożnfe poez!}.ł spuszczać się eoraz ni- - Postąpił pan podle, panie Karo
tej. Ogłupiały ze strachu Bębelek jak lu! ... - tdobył się mimo wszystko na 
cień posuwał się za nim, lecz zaledwie tę gorzką. wymówkę~ 
znalazł sl~ nad brzegiem doJu noga - He, he, he... - odpowiedział 
obs~nęła. się po krawędzi I pan' Sera- ~u szyderczy rechot ZyHcza, stokrot
tin Ja kpIłka pokUlał się na dół. Dle powtórzony przez ściany krętych 

- :Rany Boskie, ratunku! _ krzyk- zakamarków podziemI. 
nQJ na całe gardło, maj~c wrażenie, że 

W potrzasku 
Dawno Już uefthł odgłos kroków 

oddalaj~cych się zbirów, a oszołomio
ny ł bezradny Bą.belek siedział bez 
ruchu na kamiennej podłodze więzie
nia. Zdawal sobie sprawę, że zostal 
I!~~knięty w ~ilg~tnej I ciemnej piw
mey, do której wejście zamykały oku
te dźwierze, zaryglowane od zewnątrz 
zaporę.. 

Wepchnięty do lochu zdołał do
strzec przy świetle latarki Zylicza sie
dzącI) pod śclanl) wychudlI) postać 
człowieka. Ta okoliczność dodała mu 
nieco otuchy. Nic tak bowiem nie łą
czy ludzi, jak wspólna niedola. Ten 
Siedzący opodal człowiek, którego 
głosu nawet dotą.d nie słyszał, był dla 
niego w tej chwili jedyną. przyjazną. 
duszą.. Zapragną.ł więc natychmiast 
nawiązać z nim rozmowę. Dość jednak 
długo nie mógł znaleźć odpowiednie
go zdania. Powoli poczuł posuwać się 
w jego stronę. Wreszcie ręka namaca· 
ła w ciemności ramię współtowarzysza 
niedoli. 

- Kim jesteś, nieszczęśliWy czło
wiek". i za CiP cię uwięziono? - zdobył 
się tł.._ az nli" pierwsze pytanie Serafin. 

Tamten poruszył się na słomie, lecz 
d~użi'>_i czas nie dawał żadnej odpo
wiedzi. 

- Jak widzę, nie obdarzasz mnie 
zbytniem 7laufaniem, - podjął niezra
żony Bąbelek, - a szkoda, gdyż wspól
nie prędzej coś możnaby uradzić nad 
poprawieniem naszego położenia. 
Przedewszystkiem jednak, jako czło 
"'lPK dobl'.l~ wychowany, pragno ci się 
1: ~::~ls'a wić. 

- Nazywam się SerafIn Bą.beMk. 
Przez wiele lat bawiłem w słollll-Cznej 
Kalifornjl, gdzie udało mi się zdobyć 
niewielki kapitalilc. Pragnąc zużytko
wać posiadanI) gotówkę w kraju, przy· 
byłem do Mikuczewa, które jest w po
siadaniu mojej bliskiej kuzynki. Tutaj 
miałem nieszczęście poznać łotra Zyll
cza, który dowiedziawszy się, że zaw
sze noszę gotówkę przy sobie, wywabił 
mnla do tych ruin i wprowadził w za
sadLkę. Nie będą.c przygotowanym na 
taką ewentualność, po krótkiej, ucię
tej walce uległem przemocy zbirów, 
choć nicjeden cło śmierci mojl) pięść 
popamięta. W rezu~tacie znalazłem się 
w tei oto piwnicy, a mój woreczek, na 
:;zc7.Qście tym razem pusty, powędro
wał do rą.lt zbrodniarzy. 

- Nie wiele pana rozumiem, - 0-
dezwał się głos z pod ściany. 

- Och, nareszcie mi lepiej... jak 
Pana Boga kocham! - ucieszył się 
pan Serafb, odzyskuję..e częścio\Vo do
bry humor. - Zacz~.łem już przy
puszczać, że jesteś pan niemową. Zato 
teraz nie wątpię, że się \\-net dogada
my. Pragn~łbym jednak przedtem coś 
usłyszeć o panu. 

- Może to niecct później, - odparł 
tamten niechętnie. - Chciałbym się 
wpierw dowiedzieć coś o owym Zyli
czu, o któł-ym pan wspomniał. 

- Jakt.o? Czy t go pan nie zna' -
zdziwił się pan Serafin. - Toż to ten, 
co latarkę. przyświecał owym drabom. 
Karol Zyliez, praktykant rolny w tu
tejszym dWOrll> KtnJ-..- "'~.dzit, że taki 
łotr \y :ya: czlc\"- '('ku :>!)d7.i". 

- Podw6jni gro prowadzi ..• 
mruknął tamten do siebie. - Nazwi
sko jest fałszywe, to nie ulega kwestji. 
Znam go jako "Czarnego". 

- Strasznie cza y charakter, -
ZgOdŁił się pan B~belek. 

- Czyż jego zachowan e było zaw
sze poprawne i najmniejszych podej
rzeń w panu dotąd nie budził? 

- Żadnych. kochany panie! Był 
zawsze jak najsłodszy, że doprawdy 
nie mog" tego \V głowie pomieścić ... 

- Jak dawno jest we dworze? -
indagował współwięzień Serafina. 

- Ledwie kilka tygodni. Dokładnie 
tego nie wiem, \Vprawdzie kuzynek 
Szlaski nie bardzo go potrzebował, lecz 
nalegał, że musi odbyć roczną. prakty
kę, potrzebną do dyplomu i godził się 
na każde postawione warunki. 

- Czy mógłby pan co więcej po
wiedzieć o owym panu Szl\lskim, któ
ry, jak to Słyszałem, jest pańskim bli
skim krewnym? 

- Mógłbym, ale nie powiem! -
odparł śmiało Serafin. 

- Dlacl.ego? - zdziwił się tamten. 
- C7YŻ ma pan jakieś ważniejsze ku 
temu powouy? 

- Mam ten, że pan za dużo pra
gnie ze mnie wyciągnąć, a nie chce 
wzamlan nawet przedstawić swojej 0-
soby. Daru.i pan. lecz to wiele zostawia 
do myślenia. - wypalił Bąbelek prosto 
z mostu, urażony, że tamten traktuje 
go nazbyt lekko. 

- Nie wiedziałem, że mog(! tem pa
nu sprawić przykrość, - usprawiedli
wił się nieznajomy. - Rozumie pan, 
że w takich razach ~l1.Ż zwykła tylko 
przczorność wskaZUJe wstrzemięźli. 
wość; tem więcej, jeśli jest Si" w rę
kach takich zbrodniarzy, którzy za 
w5zelką. eenQ pragną się coś dowie
dzieć. Obecnie, na. podstawie naszej 
krótkiej rozmowy zdołałem wzbudzić 
w sobie zaufanie do pana i nie widzę 
jut przeszkód, aby pana zapoznać z 
moją. osobę.. 

- Zawsze zg6ry, ~erwtlsłu, to naj
lepsza metoda, - pomyślał pan Sera
fin, zadowolony z efektu, jaki wy
warły na tamtym jego słowa. 

- Jestem Stanisław Rułski, ....:... 
przedstawił si~ nieznajomy. - A oto 
krótka historja mojego uwięzienia: 

- Jako korespondent jednE:\go z 
większych stołecznYCh dzienników, 
spędziłem kilka lat w Rosji sowiec
kiej, gdzie na każdym niemał kroku 
byłem świadkiem gehenny, jaką. prze
chodzi spokojna z natury ludność w u
cisku krwawych siepaczy, głoszą,cych 
najszczytnIejsze hasła wolności lu
dów. Za powrotem do kraju, rozporzą.
dzaj~c pokaźnym materjałem, otwar
łem własne pismo, biorą.c za cel dema
skowanie ich "szczytnej" działalności. 
I{ilka miesięcy temu udało mi się zdo
być tajne papiery pewnej sowieckiej 
placówki dy.p)omatycznej. Te właśnie 
dokumenty miały być potężną bronią. 
w walce z ich propagandę.. 

Oczywiście ich wywiad nie mógł do 
tego dopuścić. W przeddzień zapowie
dzianej publikacji papierów, do mego 
gabinetu wtargnęło kilku drabów, na 
czele z Czarnym, który jak słyszę, tu
taj podaje się za Zyllcza, poczem już 
zgóry przygotowanem autem sprowa-
dzono mnie na to miejsce. Stą.d zamie
rzają. odstawić mnie zagranicę i od
dać w ręce swoich godnych zwierzch
ników, Zaznaczam, że moi prześladow
cy nie odgrywają żadnej znaczniejszej 

Jegomość w paletku wycią.gną.ł z kie
IJzeni miesięczny bilet i niespokojnym ru
chem podał go konduktorowi. 

- Pańska godność? 
- Słowo bonoru, taka jaka stoi napi-

sana. Szymon Cegła jezdem. 
- Panie, tu na fotografjl ma pan zez&, 

a w rzeczywistości oczy ma pan w po
rządku. 

- Nictylko oczy, panie starszy. Zez był, 
ale go wycięli. Na Polnej mnie operowali. 

- Niech mnie pan nie nabiera. Na Pol
ną mętczyzn nie przyjmują. 

- Ale mnie przyjęli, przez protekcję. 
Szwagier trupy tam odstawia. 

- Panie, na fotografji na bruneta pn'11 
wychodzi, a z pod kapelusza wyglądają 
panu \\IOBY jasne. 

- Panie, jak śrubę miałe-m, to m6j 
kumpel fryzjer mię utlenił, i ja kwidzę 
bez to tylko mam kłopot. 

- Tu nietylko o WIOBY idzie. Na foto
grafji twarz pelna. A 'pan wyglądu!, jak 
by cię tywcem z trumny wyciągnięto. 

- Pan szanowny tartuje. Po plerwere 
kryzys, po drugie bezrobocie, a po trzecie 
6znupa nawaliła, bo mi zęba rwano. 

l(onrluktor nie dal się przekonać i za
wolal policjanta. I okazało się, te pan Ce
gla nazywał się waści wie Wyporek i jet
dzll na cudzy bilet. 

Spisano protokół, w którym dokładnie 
opisano pleć i charakter pana Wyporka, 
aby na przyszlość władze i ludzi uchronić 
od przykrych ni()"Spodzianek . 

K el1 y. 

2ydzl na urzędach 
~my w ,.Kur}. LwowskIm". 
"Prawie każdy urząd państwowy w 

l{rakowie ma w swoim składzie perso
nalnym kilku o. nieraz kilkunastu Zy
dów. Dla. przykładu podamy tylko kll
ko. danych: 

W okręgowej dyrekeji kolejowej n& 
wyższych i kierowniczych często sta
nowiskach znajduje się około 15 Żydów 
I przechrztów. Niedawno np. dyrekcja 
kolejowa delegowała jako blE~głych Sł
dowych w procesie o katastrofę kolejo
WI) pod Krzesz:owlcami ł inzynierów i 
wyj,s-ZYCh ul'zędników Żydów, na ogól
ną liczbę 8 delegowanych. 

Pierwszy pocię.g nn otwartej nie
dawno nawej linj! kolejowej Kraków -
Miechów, prowadził inżynier Katz. 
Żyd. 

W mi(!<js~owem eę.dowll1ctwte wol
nemi od tydów sI): prokuratorja. ~ 
dziowie śledczy, sądy ka.rn~ grodzki l 
okręgowy. Natomiast w e~dach pra.ey, 
grodzkim i okręgowym ey'Wllnym, ape
lacyjnym znajdujemy duzę, ilość sę
dziów 2ydów i przechrztów (w s~dzi. 
apelac. 3, w sądzie okręgowym 4). 

We wszystkich zato sądach kra
kowskich spotykamy bardzo dużą. ilość 
aplikantów sądowych Żydów. 

Wśród urzędników, związanych z 
sądownictwem, 9potykamy Zydów na 
liście biegłych sędowych i tak 96 Zy
dów, 168 chrześcijan. Tłumaczy za
przysięi:onych jest 14 2ydów, 11 chrze
ścljan. Wśród komorników s,.,dowych 
mamy 2 Żydów. Poważną ilość urzęd
ników 2yd6w tak średnich jak i wy t
szych służbowych spotykamy w urz~
da.ch i władzach pocztowych. 

ładni sołtysI ••• 
Jeden kradł - drugi kradł -

kradl .. 
trzeci 

roll w wywiadzie, gdyż, jak zdołałem L u b 1 i n (Tel. wl.) W gminie Trze
wywnioskować z ich rozmowy, są. tylko bieszów (pow. łukowski) stwierdzono 
dorywczo angażowani do wykonywania nadużycia popełnione przez kilku sol
pewnych, nadanych im, zleceń. tysów. l tak sołtys wsi Trzebieszów 

- To z panem jest dość kiepsko, Jan Cap roztrwonił 1.600 zł, lołtys wsi 
kOChany redaktorze ... - zaniepokoił Kurów, Franci5zek l{urowskl roztrwo
się pan Serafin. - A ezy też mnie nil 500 zł, sołtys wsi Wy'lany, Leopold 
prz)tpadkiem nie odstawl~ wraz z pa- Zdanowski - 1.800 zł. 
nem? Przy1Vłanczone pieniędze zebrane 

- Wą.tpłę, - odburlmą.ł :Rulskl. - były Jako podatki. 
Pan jest im niepotrzebny. I to się dzieje w czasach .. rado-

- To mnie powinni puścić, b()- snej twórczości", w dzielnicy, która 
wiem .• , I słynip, z swych .,sanacyjnycll" pogllJ.-

(Ciąg Od,I::iZY uustapi.) clł l"!. 



Dnia 9 marca 1935 r. o godz. 2 w nocy, ZAS~ął 
w Panu, opatrzony Sakramenta'Illi BW., po kr6t. 
k icb lecz c~ęźkic~ ciel'pieniach, mój najdroUlzy 
mąt. nasz mgdy niezapomnia.ny ojciec teść dzia· 
dek, brat. szwagier. kuzyn. wujek i tryjek, ś~ p. 

Szymon Rachelski 
przetywszy lat 65. Pogr~eb odbędzie ~ie w śro~ę. 
13. bm. o godz. 5 po ooł. z kaplicy cmentarnej par. 
Zmal'tp. ych w .. Lania Paósk iego w Dębcu. 

W ciężkim smutku pogr4żehi 
żOQa z dde~JQi i rabina. 

Kupno okazyjne 
Poznaniu zabudO'w8lnllaD1 

Dom g ublli:aCyj • . JeJnIl morgą 0-

grodu Za wOU i>r>r~dam. Rataj- I)wi<?Ś<p;l!mor<l'JW~ 
c~ak, Po-:znsn J ~7.lllfka 12. 

z<i 6341):3 

'0 mórg pszennej 
przy Poznaniu 

~abu1c ""ni>! Dl :> ')" .... ]]... nwent3·1 
J'z.ęml 12000.- wplat'\' 1i 000.- Ra'j 
taJqzlj.k, P"ZTlOń .Y"zuicka 12. 

. z1 fJi! 4F,e 

Na.główkowe sł'owo (tłusto) 15 groszy. ka),tle 
. dal sze sł'Owo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
i, w, z, II. = każde stanowi l słowo . Jedno agło· 
fizenie nie mote przekraczać 100 $łÓw. w tern 

5 nagłówkowych. 
&Sl3 -

= 

Dzięki stłllemu pielęgnowaniu hasła nas7.ego 

"WffiLKJ OBRÓT - MAŁY ZYSK" ZAJMUJEMY W OSTATNICH LATACH 

l-ue mieiue w o~rot8[~, wiró~ . WUJ!tki[~ 
po~o~nJ[' D"e~!i~'imtw w llłei WielkuDolue II 

Setki tysięcy kllenteli naszej świadczą o tern, te 

U nas kupuje się rzetelnie i łanio, 
a. wobec ba.rdzo wielkiego wyboru pierwszorzędnyeh towarów 

U nas najłatwiej dobrać mozna, co pięłme i modne!!! 
. Nie u'stajemy w zabiegach około pozyskania dalszych r?:el'!z zadowotonyoh lClientó~~. 

W dow6d tego podajemy poniżej. dla t>eklamy, kUl'on i upr'zejmle zalecamy ",'kor7.y~tanip 
go przy najblizszych zakupach tkania jedwabayeh, wełaianych i wszetkich innych 
lUli suknie, błuskit komplety, kostjamy 1 płaszcze. 

DOM 
HANDLOWY • 

UWAGA! - :-
Prosimy wlldąć i pned
łożyć przy kasie! t 

KUPONna 

li.'lu 
specjalnego rabatu 

POZDAń 
ul. RynKoWo 

(KramAl'ska 16) 

przy zakupaćh materialuw jedwahnych, 
wełnianych l "'''''zelkictl iunych na:<luknif'. 
hlu-> -i. kompipty. kOQtjltmy i pla-.:zczp. 

Wazn} do 23. lU. 1935 r. 

D B. F. Woźniak· Poznań 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak óff'r' l ~ "" ~r-:-"!dnd : 'Z 18 92~ n :?·H;.. d 1700 · 

i t. Ij -;:::- I ~'n\,n. 

O/'i)ł,nf' o !,!!lISI.I!OIa ,~ ,in! r .. )I\v~:u~l1ni~ prtYJmuJ! 
~ię "0 ,~()d1... lit:'\() w ~"b-oty j ci ni prutH-.. l'ia, 

tectne pn:y jmuJe 8f~ do iCor!;>. 10.1:'>. 
OR'ł!l~zpnł", wśród drobnych : t-lamowy mutmetr 30 gron,. 
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Posiadam Warsztat l Największy 
~' ielki W1b'j> ~przedaży. iJZler_\ślusarSko - bronzowniczY i wybór gospodarstw 
~~w t :cam;n) W!łJlItkó1w'f IN8Jl()- 46 Jat i~tI\. 7. I,,)\\,odol) 411liprci ""a·' k ·II11i,>nlc. ,lllm/lw. i1owk(iw. ~kln· 
be~~I:tn' 'ause/llc I lJ ormacje ścicicle do ~przerlania katolikowi <l6w, różnej wielkości. poleca 
mesżno J~'I ' ,~ml 01i!:IU ecKl zd Trzl'- od zaraz. Wlocławpk. Kali~ka 32. J Utr~ba. Jarocin. Ki\i(a.skiego 2. 

I binoteke sprzedam 4500, lub 
zamIenie na dom mała doplatą. 
Otręba, Jarocin. Kilińskiego 2. 

!!d 6a 508 

. 7000 
I blpotl'ka (nierncllomoM mIej· 
I!~ll) sprzedam za 4500. powód 
wyjazd zagranice. Otr('ba, Jaro· 
cia; KiIińskiego ~_ _:d 635t!! 

5-10000 zł 
na hipoteke i przemysł poszukuje 
wysoki gocent. Zglo~z('nill. Orę· 
liownik, PO'lnań zd 63 407 

2000 
pot:yc~1d 5 miesi~('y na dom 
Rzukuje f~ch1Wi~c <lolIrą POS'l 
Oferti KITrjer Pn~nntiski 

zdg 53 38U{1 

Magle 
rfjczne. motorowIO' ~i1n .. j kon· 
strukcji pol!.'ca Boles!!lw Kap· 
czyńskI. L6d?" PodrzPcZ113 33. -
Ffrma. egzystujP nil 1889. _____ .. r~ 6945 ____ _ 

Sprzedam 
piekarnię tanio :/I powodu WY'I 
Jazdu zaraz do objęcia. Windó
moM Orp.downik~ Lód>:. n 6844 

<> lCu'ł a '. . 62 314 Porad('wska, zd 63 441 ~d 63509 

tnru!m. 
MrulinQłW' 

~nT·t~ln'Rnn,we a~oY w 
V:QHn. .. "uej (~kMlY'P' 

(wiol<,ne$.). 
ta·n€<lzn Ił. 

.K·.lfA:J ,PWE '. 

roID. 15.4l'i tr. ze I płyt. 1\1.15 m·u.zy.kB lek.ka 2 płyt. 
i \oVilna. 11.00 20.00 reeitał Artur.a Rtub~Th.qte<i-na 
i<!oo\o'!di DOli· na płytach. 21.341 -• .spór o n8lZ1W~ 

ilmierci Pn· Ło.d7..i". oile?.y,t. 
"1j(:lS>k,lo,v,,1<-f.ooezy.t Wy«1. T ' ó 1" "" !'" I' -., Odcz teor o!'u ........ g e<~la. " . .." m'1l1 

a,n;,z,aJl",v·. 18 SÓ polska :!! J}Jyt . 14.25 polgka m'lLZY' 

ił gra 

. ka Itklowa !Z ply't. 18.00 utwory 
wjoloU.c.z.elowe z płyt, - 18.30 
skrzynkll techn. - 19.15 .,Zajecia 
wioslm'lle w sa.dz,iil". 20.00 fra..."ll1. 
OPf:>r!)we z plyt. 20.l5 m1ltl;Yka I)o(). 
pu!o.rlla z ply1:. 2t.3l'1 utwory MIl' m"A9'wn-v. PT<>-I!'ram liR diZ. 

d:mke rolnicza P. 
~t(>wnp" (Wyg'!. P. 
19.211 wia.uom: t<pQ.I-t. ~Q7~n_!lDia. 
10.30 " Warszawy. 
reciotal !llJieow;lCZY • ~l~r:ll'ncki~~o. 
19.50 zWargzawy. 8 
artystyczna z płyt. transm. 
z Wa·rs~awy. 21.30 Me· 
rncki. I>.o137Je St. n'1,koW'SkjpJro. 
21.40 li WarsZ3Jwy. ll:tOO koo(,E'rt. 
2%.1& l Warazaowy. 

sCllJI'ni ego 10 pol y t. 

SToda, dnia 13 mate:l. 
HiłverslIm 20.43 kQllfCert orkjl'

Su·y. 21.40 sluchowj.l~k~. Rndio 
Pnris 21.16 .. Otello" - opera 
Verdi~"O. Kilnl/lliwDsterhaullen 
10.15 niemiecka muzyka ludQwa. 
1%.00 koncert z Kolon:». 14.00 T~' 

Wymowni 
ak.rizytotzy i str6~ potrl*>blli. -
Adres Orędownik. Poznań 
____ ~zd:....63 221 

Pomocnik 
. krawiecki na. du~ ~ztlll,,; pc>
trzehny zaraz, Zgloszenia l\aiet" 
ki!'!'qwnć <lo agendi O,·ęrlownikll,.; 
Odollm,~w. _~~ 

Katowłee 13.00 IX)</.śka RJ.W!:YIkIl maitOOci z pl:Y't. - 19.00 walec z 
111dQwa ; roll!lierska z płyt. 13.90 plyt. 20.4G muz)'lka dęta. Luksem· 
gletda zbot.c.\Vo-towllrowa. 1:U5 burs: 21.20 k9nce-rt. u.I0 koncen 
cbwHka s,poll'C7J\9. 14.00 koneert na hufiE'. 22.M; kOllef>rt ro.zryv;· 
populamy z plyt. 1$.15 chór Da· ·kowy. Motała ł SJ<tokbolm IIUII 
na ~ pl~'t. - 18.00 redtall .JÓzefa śpiew. 20.30 kabaret. !t!.OO m",tTJIl 
SchmltCllta li J)ly.t. 18.30 .. Polska", mu.zy.ka tlLlle(:lZ!nll. KalundbQ1'1Z I 
o>poW'!ada'l1Je d.la d!7.ieci. 19.1Ii !lO- Kopeo,halla 20.00 dU(lffkie u'twOl'3' 
g'llda.n.ka li cyklu .. G06!>OOynl ślą· teatralne lO mu.zy.ka. ~.10 tańce 
ska". 20.00 recjta.! prof. 1. Cent· looQwe. - 0510 19.40 k'W!CII'I: na Uczeń 
nera (<$kr1J.} I prof. . A. Br4('!ww, czeJo. 21.110 k()n~rt o rJtil:'1iłry. - w !,it.kurskl. t1!'zciwych rodzIców po· 
1<okief,\'O (fortep.). za.OG skmY'l1ka Budapeszt 19.15 rE'Ci~IJl! J. Wolt . . t.r7AJhn)' !1i:ll'AZ Igon. Z6rllw"ki"",--
!re1Icus.ka. (,~or>ra·n). !2.10 muzyka C:ygll.l111ka. . KlIrnilt. Zqg. 6:\ 40)l:1/!) 

Knk6w 13.00 I)/Yt~. 16.15 rne.ID. Beromuenster 19.GO konor.el"l roz.. l _.- .. _._--
d • I" rywkowy. 21.10 utwory Dworlllka. I lt> górą I D.lItSt1"Jaok ch z r>lyt. - Stuttllllrt 19.30 ma.rsz!' z płyt. _ Potrzebny 
t8.00 frulI'emnty r; OP('l['y .. A 1'".01'\.. F - "f "'" . la" R. Stmu..~a (plm). _ tl'l.30 %9.'19 ka.ba-ret z ra4 .... urtu ...... 30 {lttl.cownik fryzje,.i<ki oraz UCZcl\ 
, .. l _'- hnl OH 9ft k .. ncert ro:zrywJwwy. - Wlede6 l·(JO prailb'kl. Ł6dź. ~ ... wrot 54 a. 
NJtl"7.yJbKa tec ' ezJla. oH."" feUe· JlUO lI,utlvcjn r",~jo.nnlna z ID1l1'il" JM;e' Podleśny. n 6843 
ton dr. K. ST.czepltii· ki~. '<lA .. ft I • kil I ~plewem. "" •• ,., Ł111<!bof)wi~k{). 

Lw6w 11.00 m.1U)1k1l baletowa t: 22.10 koocert oo!iostów. U.SO 00' SI • 
plot. 15.45 .. Hallo - tu hlo(]ooer· striaeJcie pielłn\ i tafl'Ce z płY't· - O I i d 30 p, dl uząca 
c';,, a.uodycia wooola .t i1wtraci,. Pra~o U.OO klJlTlrel"t 'Ii MQrafW' k:j~Z~~ li o d ~ vW • a Pt?szn. d('J la.! 32. r.-li <?ij.na. llC'(.eiWH: (,wY' 

m'llz~cm\ą.l6.1l1~ios(''Tlk! ~~.m • ."j. sk!·eJ Ot~Dr3IWY. - 12.35 k.>ncerl z bl' y POSj3· d
Y ""j .1eJ ,~U 1':I'~e ~Ul.. prae"witll. zy('zJi,,· ~ <lo 

t • kU·"t. t!nk ~'~"S~O·O K<).~yr. lli.IiG k()fn~ert 'Ii l\fOO'aw· l> Icza·mY po B ne rłl'!c,ej <.'1'01" w"z,y"'tkie):{) [H,crz,·bnll on ,j.)m'l 
orze wy . u. lc.ull •. :.. - 1. gk!~; Ostrruwy. 19.~" andycja lI"e- <:l robnvch. klltoJ.i~ .. kie~(} 5 osób 2 nak",jp. /:). 

t>le~ni l arje :I plrt. 18.30 akm;v,n· "".. I" ... • ••• 
kil. POC1itowo-techfni.czo.o. _ 19.U S?lllI1:t z .. fora,wsk!ej 09traJW~. - Chłopak {"rty; L("wamlow$k~. Wars~awa.. 
J ' l d'" . j k 2:0.0/1 ktJ.neert 8ł'mforvlezny. 1\.010.- F'ntrł?OWa lig rn. 11<: 

l· lUR wy~ li- a. ullJW'Thle rrotl· nja l!D.'lG K()ncert wioowl'l1Y. :2.ó3 szuka mlejscJl Cf!I.ell.' do.kl>. ńczt'n/a ' 7,(k rtl,..,," .... oWi\!lki .. - opowie im\:. J. Wy- - P kt ki ,,[ k ś I kwkk.i. 20.00 koncert wie-cz(}1"Il:!7 fr~Jl1ellb li: o"O!'l1' p...lCCMtI&~O z {;R. {, I~ezn c lt>Jk lUleJSCO\VO.I'. ----.----
"l'. "'alicl.i6;.T>Ar'()'I' .. i~weJ· (f~f1t.) plyt. - Rzym 21.00 trllmsmłiaja z OL Ole Jla. Gałęziowe l. Sosnowiec P k j 
'" "... '" vv v {Y[)!'l'Y. MonnellJnm 19.00 koncert. uOWlka 14. td 6'.:! 791 OSZU U ę 

Środa. dnia 13 mores. I A. Biccio (brus). 21.1I0 odczyt w %9.45 kabaret z Frnnkfurtu. 2;1.110 - MI ._-- od zaraz ucznia. syna uc:zdW17ch 
D k jezyku nierniooJci.m wml. vr-of. 'D M yn......... ' . . . , ome Pozna' G.IIU aI1(!y-cje poI"MllJle z lt.u.dolf 'Wac~k mu.zyka tllffiec7.nll li ~erHlla •• e- ""'.. rodziców z znaJOmOŚl'lą 111emlPp,. 

PoznanIu 2 pokoje. KuC'hnltt t r,oo Wart<z. 1.4~ program na 00.. bież. . djolan 20AIi .. Czar wnlca" Ł ope- ląt 25, ka~aler na pał; adzle zmi~ kiego. przy wolnym ~tole i st.!,n-
kw. 2 SOI} l!lntrcl!. Zgloszp.niR 7.50 wsklll&(iowki pra,ktyczne. 8.00 L6di 14.00 POlska rn'lWYlkll Pi)- rE'tka O. Strau.ssa. - BuKareszt nI takż" JIl~ą brnn2:v zt>Q'2owej. cj!. Oferty UJlrl\sza ,gn~(>Y .N"-
K'lhi 'lk. PoznlUl, Sllpie1;:vń~ki li. lr. z WUfI>Za.\VV. 11.57-13.55 tr. z pular.na 11 plyt. 18.30 SlkrzYlIlka 20.3łl koncer\. fortel>lMloOwy. :M.U Oferty Kur.er Poznaj\~ki \",ak. Hotel J(oronnwr., TOWAry 
tII. front. zdg 63418 / Wan;z,lwr, 13:1)5 J}l'Ze.g-14d ltIełd •. tecbnlCl'lllll. - 18.45 chOr Da,na z k-oncert wleC:ZOinn,.. zdl!' 63 441; 16 kolonjnlne. hurt i (let;!!. PK 734J 

Go (utro - tó Edmund Rychter - co palto - to Edmund Ryc:hler - co ItbraDie - to Edmund Ryc:hter-, ro~n3il. Ostrów W,elkoJ!. 

P d ł t na mle-:.i:!c mnJ'Zf,'C 1935 1'. ",/ltem.ie dodatkliw tygMniowych ,,:K1OOY~ r Z e p a. a I ksllltko\vego dOIlatku POIWio...'lclQowego. w }'oznallill w ekspedycji 
z~ 1.11:;. \V llg-encj,u'h zI 2.2(1. z ()dJIOI!~t!fliem do domll al 2.20 na 

pro~'!n c.ii 118 poc~t~.ch jut " OOl1os~el1iE'm do dorn\1 kwa.rt8Jtnie 7,01. mle$i(/(;lznie 2.3J, p.od 
opal-i"l LO ; I'>~ '('cwie \V P"ls<:e zł 1i.00. w inTlych kroja·ch zł a.OO. Przy 7..mltt wytdaniar.h tygod· 
n;(JIw-o 1\0 ' z;t ll)e .. Ort;<lowlf1i·k" LIIit\;;,il'llznie 2,3.; 7:1 bez Qdnog.zeftia do domiJ. VI razj~ wYPll-dków 
s'rJOWO,JcW3!1l'ch ~il!l wyż.~zą, J)l'ze",zkód w zakłaJizie, strajkÓW I· t. P. wydawnlctwQ nie odpo' 
wlada za <! O,,131· ... zm1ie pi~ma. a a:!J<}Y1eJlcl nie mają prawa d()(Uagmia aie niedosta,1'Cczonych' 
numer6w lub odszkodowania. 

Ogł o s zeni a na . st<tol)le /I·/l\.In()wej t.fi n. na stronie f-lamowej Pl'Z' końmł t~k$tt} 
r·p edo,.!ł:cYJryego 30 gr. IlU ątroole CZ'Ii\'lW'teJ no ił!', lUl. lItronif' .lrhg't!J 110 "i '. 

. -. - rzed wll1.dOilIlolie'lall!! llotooznel1l1 100 gr od 1.la.mowll"o mil'melra 
Ogłosze1l1ll skoIDJ;lh1wwl!'ne II ~a6tlllleżen!etl.\ miejsca 00 poozczeg61nl!IN wypadku 2'0% M,dWY7;k i: 
D"obne o.gt<)sozcma (.naJwyżeJ 100 slów w tern li ilng~6\Vk()\\Iyeh) 810wo nngló\\'Jtowe (tl!l~tel 
lI) IF' kazde dalsze !!Io-.yo 10 /N •. OgłOBZOOia do bl~flcego w:Vdll.niuprzYjmuje-IllY do goder.:n" 
lO.4o. a do wydań medzleln}'ch l śWIą.tecmlych do lI'odlt. 10.16 ranf~. Z:t rMmicę międ.-..:v ł: .... ~t~·. 
wem " wY$Ok!l8c!a ogl08.1ienta. powstalI! wskutek ma.tlToow&nia. wtdawnlotwo nie !>d.powiada. 

RerlaktOO' naczelny: Bohdan Jllrocbe>wslrl, - Reda.ktor odpowjedzia.Jmy Andnej Trellą 11 P<mulnia. - Za WlIOZYlltk!e wladomołcl ł arttkub Im. JMiEi odr.>Owiada Leon TreU., lAd:t. Piotrkowska lłt. 
- ~a ogłG<;z;enin i reklam)' odpowiada a.dm.inistracja w osobie p. AntOlliegO lAśnie""wu w Poznaniu. - Niezamów!()!1ych rękopisów redakcja nie P/ł'acQ. 

\\'l'I'h n. !zi cMZlI<nni .. ~ wyjątkiem nie<,f:zieJ I świąt o.l'OozY'8twcb $ dll.t4 na dzień na:s~JlIIY. - Wrd>l'fnićtwo Drukarnia Pols.ka S. A.. 'II{ Poz;n;!.1liu . ...,. M'!l't:'l.n 70. 

TelEl'icny: U'fil. 1l-76, 33-07. 35-24, 35-25, 40.12. \V niedzjele, świeta. i pótnym wieczorem tylko ł()-72, P. K. O. Poznań nr. 200 ag, 
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UlU 
BIedz1e symbolem waJJr1 o opaaowaJJle 1JaJJellu przez Polaków - Na BYJJlr1l 
Wodnym w Łodzi - Znam1enny obrazek - Zakulisowe wpl,ywy - 7a.nia 1J.erlP 

baclar.D1a - Bandel kuraJ:Q1 - Walk. o byt trwa 

POIBCY Eiprzedawcy śledzi na Wodnym Rynku w Łodzi. P. Stefania LatuBzewBka, Łódź, tmilli;kiego 15ł, kupuje śledzie u Żydów ... 

L 6 d Ż, 11. 3. Panoszący się już od 
lat kryzys w przemyśle włókiellniczym 
w Łodzi, a w związku z tern rosnące 
bezrobocie i nędza wśród robotników, 
powodują, te niektórzy z nich w obli
czu śmierci głodowej zdobywają się na 
bohaterski wprost wyczyn: - stają si, 
kupcami rykowymil 

Zuch walstwem jest - tak bez pie
niędzy, bez żadnych zasobów materjal
nych rzucić się na handel, na stragan! 
A jadnak to się udaje. I były robotnik 
włókienniczy, czasami nawet zajmgją
cy poczesne miejsc,e w fabryce, klei so
bie stragan i na mrozie, czy na deszczu 
stoi ze swym towarem i targuje na 
chleb. 

Hańbą byłoby umierać z głodu -
myśli niejeden, potem pluje sobie w 
garść i bierze się do dzieła. Oglądamy 
te stragany, te liche imitacje sklepów 
i składnic, ale jednocześnie w duchu 
cieszymy siQ, że ci ludzie nie dali się 
nędzy. Bo też prawda, kto dawniej 
za dobrych czasów zajmował się h::m
dlem? Wszyscy przecież pracowali w 
fabrykach, a dziś dużo się zmieniło. 
Dawnie,jsi straganiarze, Żydzi, muszą 
miejsca ustąpić Polakom. Spójrzmy 
na nasze rynki, wśród gwaru rozpa
noszonogo żydostwa - widać i Pola
ków, którzy trzymają. się s~ych stra
ganów, jak tonący deski, aby tylko nie 
utopić sję, nie zginąć z nędzy!... 

vVodny Rynek Ze swemi stragana
mi przypomina żywo ulice mi.ejskie. a 
więc mamy tu ul. Warzywną, ul. Ga
lanterii, Konfekcji. ul. Szewcką, dziel
nicę Żelastwa, Starzyzny, ba! nawet 
Plac Śledziowy. ul. Wiejską i t. d. 

Idziemy ul. Warzywną i bacznj~ 
obserwujemy twarze; prawIe sami Po
lacy zajęli tę dzielnicę rynku, gdzieś 
- niegdzieś widzimy Żyda. Cieszy to 
na~ i buduie na duchu. Ale na Galan
terji i Konfekcji miny nasze rzedną, tu 
wszystko praWie sami Żydzi, których 
poznt;l.jemy na pierwszy rzut oka, po 
tych krzywych nosach. po czar,nych 
lub rudych włosach, po t.ym szczegól
nym układzie twarzy, która mówi sa
ma chytrze za siebie. 

Hałas nie do opisania. Nadstawia
my uszy i nasłuchujemy. 

- "A ile pani da?" - nA co pan 
chce za te pieniądze?" - .,Pani! nie'rh
no 'pani wróci. Pani! Pani!! Paniu
siu!!! - i tak bez końca, aż do bólu 
głowy. 

Wlaśnie ob~erwu.lemy jeden z ży
dowskich targów. Jakaś jejmość pod-

.ania hcrl aciarnia na rynKu łódzkim cie· 
• BZy si~ duiel}1 pow.od!ęniem. 

chodzi do Żydówki, chce kupić pewien sługuje Żyd z całą swą rodziną. W U-I ka slyszyIT.lY jego glos: 
szczegół. - "Co to ' kosztuje?" - py- hiegłym roku znalazł się jakiś przed- - Jaffsk\e grejpfruty i pomarańG 

ta. - "Niedrogo - 5 złotych, jak dla s:ębiorczy Polak wśród tej masy Ży- cza dla chudych!!! 
pani". Po 15 minutach targu docho- dów i zaczął handel śledziami Ale nie Kilku naiwnych chudych dąży wła.-
dzi ten sam szczegół do ceny 2,50, al~ słał spokojnie, aż ktoś przyjdzie i kupi, śnie w tym kierunku. 
pani jeszcze się nie da oszukać i od- lecz wołal: , Na ul. Szewckiej widzimy, jak jao 

chodzi" rezygnując z kupna. A na po- .. Palecy, sw6J da swego po swoJai" ki~ bezrobotny szuka butów u SZOWo 
żegnanie goni ją przekleństwo Żydów- Na całym Wodnym Rynku zal\Otlowa- c6w. Buty mają być tanie i dobre. 
ki: - "Bracht di Hend in di Fus!!!" lo wśród Żydów. Ale Polak przez go- Idzie od jednego stoiska do drugiego, 
(Złam ręc~ i nogi!) d.zinę sprzedał beczkę śle<lzi. Doszło bada, o3'ląda, jakby kupował konia. 

Tam znowu jakiś chłopek ze wsi to wreszcie do gminy żydowskiej i ja- Inny ;mów nędzarz pragnie butów uży. 
przymierza garnitur. Leży na nim, kimś trafem Polak ów zniknął z ryn- walnych ' 
jak worek, ale sześć par rąk żydow- ku. Dziś znowu widzimy dwóch. ale - "Może po jakimś doktorze?" mó-
skich gładzi fałdy, gdzie potrzeba ob- ci już nie krzyczą, jak tamten. Stoją wi... 
cif}ga i biedna jeg<> połowica ze zdzi- biernie, ale jakoś im idzie interes. Du- W dzielnicy Wiejskiej odbywa się 
wieniem patrzy na swego Józwa i nie źo naszych dobrze myślących gospoś r6wnież sprzedaż kur, 
pozna~e go, tak się "odstrychnął"... kupuJe u nich i to caJemi mendlami. - Walek dużo masz jeszcze? 

Serce nam się kraje z bólu, bo wt- Stoimy przy nich godzinę i obserwu- - Jeszcze dwie! - Ludzie kUPuJ-
dzimy, jak klapy w marynarce będą jewy. czy przypadkiem nie kupi u nich ta, bo się odjedzie i już nie będzi.e ... 
się zawijać, jak wąsy do góry, a u chociażby jednego śledzja jakiś Żyd. Mamy już późną porę. Żydzi wła~ 
spodni przewidujemy w okolicy ko- Ależ, gdzie tam'!! Niema takich. Ale śnie sprzątają już swe stragany, bo 
tan dwa balony... No, ale trudno. Nie Izato. Polaey cz:ęslo-gęsto kUl,luią wla- czas na szabas. Obłowili się n. ieźle na 
nasza wina. Uciekamy dalej... śnie u Żydtw, mimo, że tuż pod no- gojach i mogą sobie pozwolić na dobrą. 

Idziemy na Plac Śledziowy. Tu sem majl;ł śle[J.ziarza Polaka. Szkoda. kolację. Niejeden z nich porządnie 0-
rzędami stoją beczki, przy których ob- Jakiś Żyd krzyczy ochryple; zdale- szukał goja, któremu się zdawało, źe 

CIem 80hn, który od czasów legendarnych prób ikara, plt'rwsz ypoKazar, ze człOWIek 
może fruwać jak ptak, posługujqc się skrzydlami z aluminjum. 

Bezroboci'e W więzlenia.ch 
Bezl'Obocie gnębi szerokie masy. Bez· 

robocie dociera do: .. więzienia i gnębi jego 
przymusowych mieszkańców. Czy to nie 
paradoks? 

A jednak tak jest. - Wszystko jest 
względne. Kto pracuje, pożąda odpo
czynku; kto ma zapewniony odpoczynek 
bez terminu, ten łaknie pracy. by zabić 
czas. Tal,i jest wlaśnie los więźniów. 

W więzieniach paryskich, Sante i 
Fresnes, kl'Yzys daje się odczuć dotkliwie 
więźniom i ~ięźnial'kom. Zainterpelo· 
wany przez swego adwol<;nta więzień z 
Fresnes, na pytanie, jak mu sl~ powodzi, 
odpowiada: 

- Byłoby nieźle. gdyby flie brak prą.
cy. A bez pracy niema pieniędzy. 

:IN więzieniu Fr.esncs przebyw~ Qb~nie 

3500 osób. Kryzys dotknął przedsiębior· 
ców, kt.órzy dają zamówienia administra
cj4 Więziennej na wykonanie rozmaitych 
dostaw; niema zamówień, niema pracy, 
w warsztatach więziennych dlubie się to 
i owo. Co fabl'ykują we Fresnes. w Sante? 
Adresuje się koperty, banderole, pakuje 
i sortuje druJ,i, torebki, wyrabia się guzi
ki dre~vniane, sortuje się suszone jarzyny, 
wyplata koszyki etc. etc. 

Więzień otrzymuje za swą pracę 7 do 8 
franl,ów dziennie, Z tego slmrb zatrzy· 
muje połowę. 2 franki odkłada admini
stracja jako rezerwę dla wh:źnia 2 franki 
wrestcle otrzymuje więzień do ręki i z 
tych pieniędzy dokupuje sobie w kantYnie 
iywn,ość, tyton myd10 etc. Nie\viele to, 
ale dla czlowicka pozbawionego wolności 

·oznacza 'praca sui generis rozrywkę. 

tanio kupił. 
A polscy straganiarze jeszcze stoją. 

na zimnie. RozgrzewajQ. się i czekają. 
do zmroku. . 

] 

Znana f,·ancue.!,u g" iazda filmowa Anna
bella ulegla ciężk iemu wypaclk<Jwi potlczas 
nakręcania filmu cyrlwwego. MiaIKiwleie 
njedź~iedż trzepnąl ją lapą w nogę i po
W8.Ż!11e skaleczył. Na zdjęciu wid'zimy in
walrdk~ An:nabel1ę na balltonie swego 

domu. 


